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Niemcu ratufą sic od bankructwa
przu pomocą banku gwaraneninego

Berlin, 27. 7. (PAT). W wyniku rokowań 
między bankiem Rzeszy, wielkimi bankami 
prywatnemi i rządem uchwalona została w 
sobotę późnym wieczorem wspólna akcja, ma­
jąca na celu normalizację obrotów płatniczych 
w Niemczech.

Późną nocą wydany został komunikat urzę­
dowy następującej trelci: Celem możliwie 
szybkiego zlikwidowania obowiązujących obe­
cnie ograniczeń w obrotach płatniczych, wy­
mienione poniżej berlińskie instytucje banko­
we z inicjatywy banku Rzeszy oraz z udzia­
łem rządu Rzeszy uchwalają wspólną akcję. 
Akcja ma również umożliwić Danatbankowi 
wzięcie udziału w obrotach płatniczych. Ce­
lem zabezpieczenia koniecznych środków utwo 
rzone zostało towarzystwo akcyjne o kapitale 
w wysokości 200 miljonów marek pod nazwą 

AKCEPT UND GARANTIE BANK. 
Instytucja ta  zapewnia regularne funkcjono­
wanie obrotów płatniczych przez udzielanie 
koniecznych środków. Odnośne kredyty są za­
bezpieczone.

Komunikat wymienia 11 instytucyj, biorą­
cych udział we wspólnej akcji: Bank dla nie­
mieckich obligacyj przemysłowych, Berliner 
Handelsgeselschaft, Kommerz und Privatbank, 
Deutsche Gold nnd Diskontogcselschaft, Deu­
tsche Gold und Diskontobank, Deutsche Reu- 
tenbank, Krcdit Anstalt (Centralny Bank Rol­
niczy), Deutsche Werkcrs Kroditbank, Dres-

Smierć dziecka
pod holami samochodu 

w Tczewie
Świeżą krw ią dziecka okrył się zresz­

tą  najzupełniej niezawinienie samochód 
znanej w Bydgoszczy firm y Bracia Tys- 
ler. Samochód ten przejeżdżał onegdaj 
jedną z ulic w Tczew ie gdy w pewnym 
momencie bawiący się na ulicy wraz z 
innemi dziećmi bez dozoru 8 letni Glinka 
chcąc zaimponować tow arzyszom  zaba­
wy swą odwagą i sprawnością usiłował
przebiec w ostatniej chwili jezdnię, __
Sztuczka się nie udała i chłopiec wpadł­
szy pod koła samochodu ciężarowego na 
skutek zmiażdżenia klatki piersiowej i 
pęknięcia czaszki na miejscu śmierć po­
niósł. O to  sm utne skutki zezwolenia dzie 
ciom. by brykały po ulicach.

W ypadek koleiow y 
w Sopotach

Wczoraj wykoleił się na stacji w Sopo 
(ach parowóz, który przez kilka godzm ze 
tarasował tor, iż pociąg pospieszny z Gdy­
ni mógł przejechać przez Sopoty dopiero 
po usunięciu parowozu, co wymagało p ra ­
cy kilku godzin. Pociąg pospieszny przy­
był wskutek tego do Torunia z kilkugodziti 
nem opóźnieniem.

Z e p p e l i n
iuad ArcSaandicl§kiem,

Leningrad, 27. 7. (PAT). Onegdaj o godz. 
20.45 wylądował tu sterowiec „Hr. Zeppelin", 
odbywający lot do Bieguna Północnego. Po 
napełnieniu komórek gazowych i po przeno­
cowaniu sterowiec wczoraj o godz. 11.10 opu­
ścił Leningrad, odlatując w kierunku Oceanu 
Północnego.

Moskwa, 27. 7. (PAT). Radjostacja cen­
tralnego obserwatorjum geofizycznego otrzy­
mała doniesienie radjowe ze sterowea „Zeppe­
lin", że sterowiec o godz. 19 przeleciał nad 
Archangielskiem, kierując się na północ.

dnerbank, Bank Mendelsohna, Preussische 
Staadtbank i Reichkreditgeselschaft.

Według informacyj prasy, akt notarjalny 
utworzenia nowej instytucji, sporządzony bę­
dzie w poniedziałek.
NOWY BANK UMOŻLIWIĆ MA PODJĘCIE 
NORMALNYCH OBROTÓW BANKOWYCH,
podczas gdy istniejąca już organizacja rozra­
chunkowa banków niemieckich stworzyła sze­

reg warunków natury technicznej. Nowa ta 
instytucja jest utworzona pod egidą i z udzia­
łem rządu i zwiększyć ma stopniowo zaufanie 
wobec banków oraz rozłożyć ciężar zobowią­
zań z chwilą podjęcia norm. trybu na sze­
reg większych banków w Niemczech. W ka­
pitale zakładowym uczestniczyć ma również 
pośrednio i bezpośrednio rząd Rzeszy.

Bursztynowe wyroby 0
najpiękniejsze, — z gwarancją naturalne .. 
wykonane w Gdyni z najprzedniejszego 
polskiego surowca, największy wybór 
wprost po cenach fabrycznych poleca 
P. Trząśnlak w Gdyni narożnik ulicy 
Pod jazdowej i Starowiejskiej._____ (9279

Jasne I zrozumiałe
franciistaie w aru n h i w spółpracy z Niemcami
Berlin, 27. 7. (PAT). Powołując się na in­

formacje francuskich kół rządowych „Welt 
am Montag" donosi, że premjer Laval w roz­
mowie z kanclerzem Brueningiem oświadczył, 
że Niemcy mogłyby otrzymać pożyczkę ponad 
2 miljardy marek. Tern samem premjer Laval 
chiał dać do zrozumienia, żc Francja gotowa 
jest udzielić Niemcom kredytu w nieograni­
czonej wysokości, o ile rząd Rzeszy okaże

dobrą wolę i spełni życzenia Francji, doty­
cząc trzech punktów: 1) zaniechania budo­
wy dalszych pancerników, 2) zrezygnuje z 
unji celnej z Austrją, 3) podejmie energiczne 
zarządzenia przeciw akcji Stahlhelmu.

Rokowania niemiecko-francuskie właśnie 
utknęły na punkcie, dotyczącym organizacji 
Stahlhelmu i jego ostatnich antypolskich wy­
stąpień we Wrocławiu.

Niemcy

Biedne bankrutujące Niemcy nie mają na zapłatą długów, ale stać ich jak widać, o powyż> 
szej fotografji, na najnowocześniejsze aiito pancerne.

Stany liednoczone zdobyły 
szachowe mistrzostwo Świata

Polska zdobyła 2-g8e miejsce
Praga, 27. 7. (PAT). W sobotę wieczorem 

zakończyła się 18-ta runda olimpijskiego tu r­
nieju szachowego. Drużyna polska wygrała z 
Litwą 3:1. Po 18-tej rundzie na czele tabeli 
znajdują się Stany Zjedn. 46 pkt., Polska 45 
pkt., Jugosławja 44 i pół. Wczorajsze spot­
kanie Polska — Ameryka przyniosło wynik 
2:2. Tern samom mistrzostwo świata zdobyła 
drużyna Stanów Zjedn. W drużynie polskiej 
Rubinstein wygrał z Kashedanem. Partje Tnr- 
takower-Mershal i Makarewicz-Stensen zakoń­
czyły się na remis, natomiast Przepiórka prze­
grał z Horowitzem. Wobec ostatecznego wy­
niku turniej przedstawia się jak następuje:

pierwsze miejsce — Stany Zjedn. 48 pkt., 
drugie — Polska 47, 3-cie Czechosłowacja 46 
i pół, 4-te Jugosławja 46, Szwecja, Łotwa i 
Niemcy po 45 i pół, Austrja 45, Anglja 44, 
Węgry 39 i pół, Holandja 35, Szwajcarja 34, 
Litwa 30 i pół, Francja 29 i pół, Rumunja 28, 
Włochy 24, Danja 19 i pół, Hiszpanja i Nor- 
wegja po 15 i pół. W turnieju pań o mistrzo­
stwo świata pierwsze miejsce zdobyła Vera 
Menzcik. W międzynarodowym turnieju A. 
o tytuł mistrza czechosłowackiego związku 
szachowego pierwszą i drugą nagrodą podzielili 
się dr. Kohn (Polska) i Muller (Austrja).

Urlop p. P rem iera
Warszawa, 27. 7. (PAT). P. Prezes Rady 

Ministrów Aleksander Prystor wyjechał w so­
botę wieczorem na parodniowy wypocąynek.

Wilno, 27. 7. (PAT). W niedzielę, dnia 
26 bm. o godz. 8 rano przybył do Wilna p. 
prezes Rady Ministrów Aleksander Prystor.

Henderson wyiechał 
do  B erlina

Londyn, 27. 7. (PAT). Minister Hender­
son opuścił wczoraj Londyn o godz. 11 przed 
południem, udając się pociągiem do Berlina

Niebywały w andalizm
Bruksela, 27. 7. (PAT). W sali katedry w 

Tournai zdarzył się niebywały fakt wandali­
zmu. W chwili, gdy przewodnicy oprowadzali 
po katedrze grupę turystów, kilku z nich po­
cięło nożami najsłynniejsze obnaży, przedsta­
wiające: „Jezusa uzdrawiającego ślepca" Gal* 
laita, „Droga do Kalwarji" Łukasza Fran- 
choisa i „Wskrzeszenie Łazarza" pourbusa 
,star?- ego. Wandalizm ten wywołał w mieście 
ogromne wzburzenie.

Zony nie pozw oliły 
m ężom  slnchaC mówcy 

kom unistycznego
Bruksela, 27. 7. (PAT). Deputowanemu 

komunistycznemu Jacąuemotte, jak donosi, 
„Le Soir", kobiety nie pozwoliły na urządzenie 
wiecn w Vervicq-Sud, gdzie w chwili obecnej 
panuje strajk. Incydent ten miał przebieg 
zabawny. Niewiasty ljpwiem zmusiły swych 
mężów do udania się do domów i pobiły depu­
towanego Jacąuemotte. Należy zaznaczyć, że 
jest to jedyny poseł komunistyczny w belgij­
skim parlamencie.

Trzecia sowiecka łódź 
podw odna 

u tonęła  w tym  ro k u
Helsinki, 27. 7. (PAT). Ze Sztokholmu i 

Kopenhagi donoszą, że podczas ćwiczeń so­
wieckiej flotyli łodzi podwodnych w zatoce 
fińskiej zatonęła znowu jedna z tych łodzi. 
Byłaby to w ciągu bieżącego lata już trzecia 
łódź podwodna sowiecka, która zatonęła w za­
toce fińskiej.

Ślub księżniczki Ileany
z arcylfslęciem babsbEirshlRi

Bukareszt, 27. 7. (PAT). Wczoraj o godzinie 
10 rano w obecności rodziny królewskiej odbył 
się ślub cywilny między księżniczką lleaną a ar 
cyksięciem Antonim Habsburgiem. Jako urzęd­
nik stanu cywilnego występował minister Ha- 
mangin. O godz. 11 w wielkiej sali przyjęć pa­
łacu arcybiskup katolicki Cizar celebrował u- 
roczystość ślubu religijnego. Po uroczystości 
orszak ślubny był entuzjastycznie witany przez 
olbrzymie tłumy. Orszak udał się na cmentarz 
wojskowy, gdzie złożono wieńce na grobach 
poległych bohaterów. Nowożeńcy udali się do 
zamku Bran, gdzie pozostaną przez kilka dni, 
poczem wyjadą do Monachjum. Przed ślubem 
cywilnym księżniczka Ileana złożyła oświadczę 
nie, że zachowa obywatelstwo rumuńskie. Z 
okazji ślubu w Sinaia odbyła się zabawa ludo­
wa. Księżniczka Ileana złożyła wielkie ofiary 
i dary na rzecz biednej ludności w różnych mia 
stach.
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Przebrała sie miarka
Ślepy zaułek, w jaki zabrnęła polityka 

i gospodarka niemiecka, ma swój daleki 
i długi początek, datujący się niemal od 
chwili ukończenia W ielkiej W ojny, — a 
w każdym razie fakty, które doprowadzi 
ły do sytuacji obecnej, zaznaczyły się już 
w czasie konferencji pokojowej, na dłu­
go jeszcze przed podpisaniem T rak ta tu  
W ersalskiego.

Na konferencji pokojowej Niemcy 
miały potężnego opiekuna w osobie ów­
czesnego prem jera Anglji Lloyd Geor- 
ge‘a, k tóry  czuwał pilnie, by nie stała się 
im ,,zbyt wielka krzyw da", by na wygra 
nej wojnie nie zyskała zbyt wiele F ran ­
cja, __ by Polska nie stała się zbyt po­
tężna. S tąd —  plebiscyt na W arm ji i Ma 
żurach, w warunkach dla Polski najnie- 
pom yślniejszych, plebiscyt na Górnym 
Śląsku, usadowienie na organizm ie pol­
skim gdańskiej wrzodzianki i pozostawię 
nie Polski własnemu losowi w roku 1920 
chw ytanie nas za ręce podczas wyprawy 
wileńskiej, zmfaszenie do odstąpienia Dy 
naburga Łotw ie itd. itd, —  w szystko to  
są  pośrednie lub bezpośrednie następ­
stwa owej zbytniej tolerancji względem 
,.nieszczęśliwych" Niemiec. Doszło do 
tego, że te same Niemcy, k tóre prasa 
i opinja zarówno angielska jak i am ery­
kańska podczas wojny słusznie traktow a 
ła jako podpalaczy św iata, —  po wojnie 
stają się poprostu „benj aminkam i" 
państw  anglosaskich- N a Niemcy spły­
nęło złoto potokiem, przedewszystkiem  
ze Stanów Zjednoczonych, następnie — 
z Anglji, Dość powiedzieć, że od roku 
1924 do 1929 Niemcy dostały pożyczek 
20 M IL JA R D Ó W  380 M IL JO N Ó W  MK 
czyli przeszło 41 mil jardów  złotych. T y ­
tułem  odszkodowań Niemcy zapłaciły w 
tym  czasie 7 m iljardów  790 m iljonów 
m arek. Znaczy to, że około 25 m iljardów 
złotych pozostało im na własne potrzeby

D ostawcam i złota dla Niemiec b)dy 
głównie Stany Zjednoczone, częściowo 
zaś A nglja, k tóra zresztą jak się okazuje 
obecnie pożyczała im nie swoje pienią­
dze. ale —  pożyczone od F rancji. In te ­
res był prosty : — Bank Angielski poży­
czał w R aryżu na 3— 4 procent, wypo­
życzał zaś Niemcom na 6 — 7 procent. 
T eraz dopiero ukazuje się odwrotna stro 
na tych ,,szczęśliwych" operacyj—  w po­
staci katastrofalnego dla Anglji odpływu 
złota z Londynu do Paryżu...

Faw orom  gospodarczym , które popro­
stu zalały Niemcy złotem towarzyszyły 
fawory polityczne. W roku 1925 zaw ar­
ty  zostaje pakt w Locarno. Niemcy gw a­
ran tu ją  granice swe z F rancją  i Belgją, 
ale równocześnie nie chcą gwarantow ać 
swej granicy z Polską. Nie zraża to 
Brianda. P ak t jest zaw arty. Niemcy ro­
zumieją go i in terp retu ją  jako uzyskanie

„W O L N E J R E K I W  ST O SU N K U  DO 
P O L S K I".

W  roku 1926 Niemcy zostają przyję­
te do Ligi Narodów. R aduje się świat 
pacyfistyczny z powrotu „m arnotraw ne­
go syna". W  braku innego, tłustszego 
cielca, na ucztę pow italną dla Niemiec 
poświęcono znowu... bezpieczeństwo P o l­
ski. Albowiem Niemcy wchodzą do Ligi 
Narodów, ale z zastrzeżeniem : — nie o- 
bow iązuje ich artykuł 16 paktu  L igi o 
pomocy wzajem nej. To znaczy: w razie 
zaatakow ania Polski przez Rosję, N iem ­
cy nie m ają obowiązku przepuszczenia 
przez swe tery to rjum  wojsk francuskich 
któreby ew entualnie pospieszyły Polsce 
z pomocą.

Niedość tego: — Niemcy sprzeciwia­
ją się, by Polska uzyskała stałe miejsce 
w Lidze N arodów  — a sprzeciw ich zo­
staje uwzględniony.

W  roku 1927 skasowana zostaje mię- 
dzyaljancka komisja, kontrolująca zbro­
jenia niemieckie. S tało się to  bezpośred­
nio po w ykryciu zbrojeń w tw ierdzach 
niemieckich na pograniczu z Polską, —  
wbrew zobowiązaniom traktatow ym . —  
Znowu tedy

B E Z P IE C Z E Ń S T W O  P O L S K I P O ­
ŚW IĘC O N O  NA OŁTA RZU ... U G ŁA ­

SK A N IA  N IE M IE C .
Niemcy uzyskują następnie przedter­

minowe zwolnienie z okupacji N adrenji, 
uzyskują zmniejszenie spłat reparacyj- 
nych według planu Youmga —  zawsze 
bez jakichkolwiek ze swej strony gwa- 
rancyj bezpieczeństwa i pokoju, zawsze 
natom iast z pominięciem spraw y bezpie­

czeństwa Polski.
Cóż dziwnego, że w psychologji nie­

mieckiej powstało przekonanie, że świat 
jest obowiązany do nieskończonych dla 
nich świadczeń — że od nich natom iast 
nikomu nic się nie należy, naw et zapew­
nienie, że znowu nie wywołają nowej ka­
tastrofy  wojennej.

„Benjam inek" państw  anglosaskich 
okazał się coraz bardziej kapryśnym  i 
wym agającym . Żądał ,,Anschluss‘u z Au 
strją, a równocześnie — Pom orza i Ślą­
ska od Polski, nie wyrzekając się zresz­
tą ani Alzacji i L otaryngji od F rancji, 
ani E upen i M almedy od Belgji, ani ko- 
lonij — od Anglji.

A nadew szystko żąda niemiecki „M i­
chel" złota, złota i jeszcze raz złota na 
budowę pancerników przeciwko Francji, 
Anglji i Polsce —  na zbrojenia — prze­
ciwko św iatu całemu.

— „D aw ajcie nam pieniędzy, jąknaj- 
więcej pieniędzy! — wołają Niemcy, —

Wyprawy niemieckie do Paryża po złoto 
nio ograniczyły się tylko do rozmów o złocie 
tak potrzebnem skrachowanej, gospodarce 
Rzeszy. Jak wynika z doniesień pism parys­
kich kanclerz Bruening nie wahał się w roz­
mowie z premjerem francuskim Layalem po­
ruszyć sprawy Pomorza i polskich granic za­
chodnich. Musiał się spotkać z ciętą i ostrą 
na to odpowiedzią, gdyż nawet w kołach nie-

Guhernator Banku francuskiego Moret j 
konferował z przedstawicielem Banku Anglji 
Robertem Kindersleyem, który przybył dziś do 
Paryża.

Przedmiotem konferencji była sprawa od­
pływu złota z Anglji do Francji.

Dyrekcja Banku Anglji zaniepokojona 
ucieczką kapitałów francuskich z Anglji de­
legowała Kindersleya do Paryża, aby w poro­
zumieniu z Bankiem Francji obmyślić środki 
zaradcze.

W kołach finansowych Londynu przypu­
szczają, żc najpóźniej w przyszły czwartek 
stopa dyskontowa Banku Anglji będzie pod­
wyższona z 3 i pół na 4 i pół proc.

Podwyżka ta  wydaje się niezbędną ze 
względu na nieustający odpływ złota z Anglji.

W ciągu ostatnich dwóch dni odpływ złota 
wyniósł 10 miljonów funtów.

Koła finansowe zwracają również uwagę 
na znamienne oświadczenie Hendersona, iż 
w razie ogłoszenia przez Niemcy moratorjam 
długów zagranicznych -— Anglja zmuszona bę­
dzie rozważyć możliwość ogłomenia takiego

W prasie zagranicznej pojawia się obec 
nie spokojna, przemyślana ocena wyników 
konferencji siedmiu mocarstw w Londynie. 
Na uwagę zasługuje tu głos paryskiego 
„Temps" który w ostatnim numerze w art. 
wstępnym pt. „Decyzje konferencji w Lon 
dyn.e" pisze:

„Był to gruby błąd przypuszczać (ze 
strony polityki niemieckiej), że po agi­
tacji nacjonalistycznej w stylu Hitlera 
i Hugenberga, zachęcanej przez w elki 
przemysł i koła konserwatywne, skut­
kiem której nastąpił kryzys zaufania za 
kończony ucieczką kapitałów, sama gro 
żba załamania się Rzeszy w chaosie 
trudności finansowych, oraz niebezpie­
czeństwo rozruchów komunistycznych, 
wystarczą do decyzji francuskiej rzu­
cenia nowych miljardów w paszczę nie­
mieckiego kryzysu bez otrzymania pew­
ności długiego okresu spokoju.

W polityce każda ofiara niepożytecz

a my wam za nie damy hegemonję N ie­
miec nad wam i!"

Że zaś pieniądze posiada dzisiaj tylko 
F rancja, przeto nic dziwnego, że konfe­
rencja londyńska zakończyła się — fia­
skiem.

Czyż „logika" niemiecka, wedle któ ­
rej w ystępują oni z żądaniam i pomocy, 
nie jest logiką ludzi obłąkanych? — Bo 
przecież przechodzi ona wszelkie granice 
bezczelności i bezwstydu.

A w takim razie — jakież konferen­
cje, jakie układy z ludźmi obłąkanymi 
m ogą prowadzić do celu? K aftan  bezpie­
czeństwa, zimne okłady i natryski na gło ­
wę —  oto środki kuracyjne, które stoso­
wać należy wobec ludzi, zagrożonych o- 
stateczną u tra tą  zdrowych zmysłów.

Dotychczasowe środki 7. „ducha Lo- 
carno" a następnie— z „ducha Cheąuers" 
poczęte, grożą jedynie ostateczną ka ta ­
strofą zarówno Niemcom, jak i ich czu­
łym opiekunom-

mieckich, gdy mu zwrócono uwagę o konie­
czności wypowiedzenia się w tym kierunku, 
Bruening miał pono bezradnie rozłożyć ręce 
i odpowiedzieć żałośnie: „JUŻ TERAZ O TEM 
MÓWIĆ NIE MOCKę".

Zachłanność i brutalność niemiecka w sto­
sunku do Polski niewątpliwie została poskro­
miona w sposób stanowczy w Paryżu. Wyni­
ka to z głosów prasy paryskiej, która domaga

samego moratorium.
Banki angielskie posiadają bowiem znaczne 

lokaty w Niemczech, których nie mogłyby 
.wycofywać ze względu na moratorjum nie­
mieckie.

Bank of England podniósł jak wiadomo, 
z dniem 23 b. m. stopę procentową z 2 i pół 
do 3 i pół proc. Przyczyną tej podwyżki, któ­
ra od kilku tygodni już była projektowana, 
lecz stale odsuwana, jest w pierwszym rzę­
dzie olbrzymi odpływ złota z angielskiego ban 
ku emisyjnego — wskutek czego zapasy kru­
szcu Banku spadły w ostatnich dniach do ca 
140 milj. Ł. Drugą przyczyną, która przyspie­
szyła podniesienie stopy procentowej było fia- 
soo konferencji londyńskiej.

Prywatny rynek dyskontowy zareagował 
na podwyżkę stopy oficjalnej natychmiasto- 
wcm podniesieniem stawek o 1 proc. Za dys­
konto trzymiesięcznych weksli towarowych żą­
dano 3 i trzy ósme — 3 7 szesnatych proc.

W związku ze zwyżką dyskonta w Londy­
nie, irlandzki bank emisyjny podniósł swą sto­
pę procentową z 3 i pół na 4 i pół proc.

na, jest błędem..,,
„Jest rzeczą oczywistą, że ta  pomoc 

częściowa i prowizoryczna (którą w 
Londynie wsparto Niemcy), nie może 
wystarczyć, by ocalić Rzeszę od zała­
mania się finansowego i trzeba będzie 
by Niemcy pomogły sobie same, czeka­
jąc aż okoliczności pozwolą na uczynie­
nie dalszych kroków pomocy bezpo­
średniej....

Ale to zależy w zupełności od Nie­
miec samych, od poczucia rzeczywisto­
ści, wobec której naród niemiecki sta­
nie twarzą w twarz w sytuacji stworzo­
nej przez swe własne błędy.
Francja zostawia drzwi otwarte do 
nowych wysiłków na bazie tych wa­
runków (gwarancji), o których była mo­
wa poprzednio...."

W dyplomatycznej formie powiedziane 
tu bardzo wiele, Narazie Niemcy dostają

Pomorze nic daje 
im spokoju

Nacjonalistyczny „Der Tag" pisze, że AM 
BASADOROWIE AMERYKAŃSCY W PA­
RYŻU I  WARSZAWIE OTRZYMALI OD 
RZĄDU SWEGO ZLECENIA WYJAZDU NA
POLSKIE POMORZE, celem zaznajomienia
się z panująeemi tam stosunkami. Z ubolewa­
niem podnosi dziennik, że do udziału w tej 
wycieczce nie został zaproszony ambasador 
amerykański w Berlinie. Rząd Rzeszy — ada 
niem dziennika — wystąpić powinien t  ini­
cjatywą zaproszenia również Niemiec do udzia 
łu w wycieczce. Jest to tembardziej konie­
czne, iż w wycieezce uczestniczyć będą wybi­
tni dziennikarze amerykańscy, przez co na­
darza się okazja poinformowania opinji ame 
rykańskiej o sytuacji na Pomorzu.

Zalecanki nacjonalistów niemieckich wobec 
dziennikarzy amerykańskich i alarmy z po­
wodu przypuszczalnego przyjazdu ambasado­
rów amerykańskich w Paryżu i w Warszawie 
na Pomorze potwierdzają to, że propaganda 
niemiecka zupełnie zdezorjentowana jest pc 
konferencji londyńskiej.

się, aby miarodajne francuskie sfery polity­
czne raz na zawsze położyły kres nroszeze- 
niom niemieckim wobec Polski.

W „Liberte" oświadcza Jacąues BainriUc, 
żc w przyszłych rokowaniach z Niemcami rząd 
francuski musi raz jeszcze niedwuznacznie 
podkreślić, że stoi bezwzględnie na stanowi­
sku nienaruszalności traktatów.

„Journal des Debats" pisze, że Lavał miał 
sposobność przekonać się raz jeszcze o utrzy­
maniu przez Niemcy swych żądań wobec Pol­
ski. Dlatego też jest jego obowiązkiem zwró­
cić uwagę rządu Rzeszy na fakt, że Francja 
nie ma najmniejszego zamiaru przyjść z po­
mocą Niemcom o ile będą one nadal usiłowały 
przez prowadzenie awanturniczej polityki wy­
wołać nową zawieruchę o nieobliczalnych na 
stępstwach. Wysunięcie kweetji rewizji gra 
nicy polsko-niemieckiej doprowadzi niechybnie 
DO POŻARU OGÓLNO EUROPEJSKIEGO.

W „La Vietoire“ George Bienaime stwier­
dza, że Niemcy mimo rokowań na Zachodzie 
nie zapominają o swej polityce wschodniej.

Odnowienie traktatu przyjaźni z Litwą m  
lat 5 wskazuje, że Niemcy potrzebują Iitwy, 
aby prowokować Polskę i utrzymać najbar­
dziej ścisły kontakt 1 Rosją. Litwa oddaje 
Niemcom nieocenione usługi jako łącznik f 
Sowietami.

Jest rzeczą znamienną, że jedynie dwa pąń 
stwa w Europie, które czynią mniej lub wię­
cej ukryte przygotowania wojenne, są związa­
ne paktem przyjaźni i znajdują się w złej sy­
tuacji finansowej.

Te głosy prasy paryskiej świadczą e żem, 
że opinja franenska wyzwala się energieznie
z pod dawnych sngestyj politycznych i w pełni 
daje wyraz temu, że granice Francji i jej bez­
pieczeństwo znajdują się nad Wisłą.

tylko lekką pomoc prowizoryczną lii 
sobie pomóc same.

Nie wystarczy to do wyratowania Rze­
szy z opresji finansowej, więc gdy zorien­
tują się we własnej rzeczywistości, to zew 
sze drzwi stoją otworem do porozumienie, 
ale na baz ę dawniej ogłoszonych warun­
ków.

A więc chodzi tylko o to, jak długo ba® 
krut niemiecki pozostawiony aam aotue, 
wytrzyma.

Naszem zdairem niedługo. Już jesionią 
Niemcy zapukają do bram franc. Canoesy, 
ale tym razem będą ustępliwaze i bardatfej...
bose,,..

Błędy rozrzutności niemieckiej i zamk 
zaufania świata finansowego do niemieckiej 
gospodarki, muszą się zemścić dalszem po­
głębieniem finansowej mizerji Rzeszy.

Czas pracuje w tej chwili przeciw Niem 
com.

Strzał na Pomorze trafił w Berlin
Odpowiedź paryska na „pretensje" niemieckie

Anglia w niebezpieczeństwie 
finansowem

Zioło ucieka z B anku  Angielskiego

J l f f l  a r e n i e  n » » c d a i i i w n t o d o n > e i

Czas pokuli za niemieckie błędę...
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Łunu polarów nad niszpanfó
Bomby, petardy i karabiny siefą spustoszenie

Pow ażne zajścia, wywołane przez J W  Barcelonie strajkow cy podrzucili 
ruch syndykalistyczny w Sewilli i w ca-1 w galerji podziemnej bombę, która wy­
lej okolicy, skłoniły rząd prowizoryczny 
hiszpański do przedsięwzięcia środków 
celem obrony republiki przeciw jej wro­
gom wewnętrznym . M inister spraw za­
granicznych, M aura, oświadczył, że 
w szystkie organizacje, k tóre nie podda­
dzą się decyzji kom itetów  dw ustron­
nych i kom itetów  m ieszanych, będą ogła 
szane jako stojące poza prawem . N ajsu ­
row sze kary  są ustanow ione na spraw ­
ców zaburzeń, k tórzy będą niezwłocznie 
stawieni przed trybunałam i.

W  Sewilli zakłady użyteczności publi 
cznej funkcjonują, dzięki ochotnikom. — 
Syndykaliści usiłowali zdobyć szturm em  
dom, m ieszczący tow arzystw o i stacje te 
lefonów, —  podczas pracy w nim urzę­
dników i telefonistek, poczem usiłowano 
dom  ten  podpalić. Policja jednak zapo­
biegła tem u pożarowi. Było jednak 15 
rannych.

ST R A JK U JĄ C Y  A T A K U JĄ
• KOSZARY

W  m iasteczku U tre ra  pod Sewillą 
strajkow cy chcieli zdobyć szurm em  przę 
dzalnię- Poniew aż gw ard ja cyw ilna do­
konała aresztow ań, strajkow cy zaatako­
wali koszary karabinierów , k tó rzy  bronili 
się. O saczający koszary robotnicy mieli 
licznych rannych. W  m iasteczku Dos 
H ennanos strajkow cy podpalili centralę 
telefoniczną, w której znajdow ali się u- 
rzędnicy i telefonistki. G w ardja cywilna 
dała ognia do strajkow ców . k tó rzy  mieli 
2 zabitych i 14 rannych. P ożar ugaszono 
i urzędników  telefonów ocalono.

B urm istrz m iasta Dos H erm anos jest 
byłym  anarchistą francuskim , nienatura- 
lizowanym, złożono go więc natychm iast 
z urzędu. Z tego powodu ogłoszono w 
tern mieście s tra jk  powszechny i pod­
czas starć strajkow ców  z gw ardją cywil­
ną  było jeszcze 12 rannych.

K rw aw e zaburzenia rozegrały się ró­
wnież we wsi Carvona. G w ardja cywilna 
i tam  strzelała, przyczem  było 14 ran ­
nych- W  H uelva kom itet związku robo t­
niczego ogłosił s tra jk  powszechny. W ła­
dze miejscowe zarządziły niezwłocznie 
patrole na  ulicach gw ardji cywilnej i 
gw ardji bezpieczeństw a publicznego. W  
Cordobie ludność dotychczas pozostała 
spokojna. Przedm ieścia strzeżone są 
przez gw ardję cywilną, k tóra sprawdza 
tożsam ość osób, chcących wejść do Cor- 
'dofby.

Z B R O JN E  W Y PR A W Y  SYNDYK A 
L IS T Ó W

G ubernator Sewilli wydał rozkaz are­
sztow ania dr. Vallina, głośnego ag ita to ­
ra  syndykalistycznego, k tó ry  przebiegał 
od lat, wszystkie wsie A ndaluzji, tudzież 
partyzantów  jego, k tó rzy  wym aszero- 
wawszy z A lcala do Guadaira i skiero­
wawszy się do Sewilli, dążyli tam  4 wo­
zami tow arow em i samochodami, uzbro ­
jeni od stóp do głów.

W  M adrycie syndyaliści strajkow cy 
T ow arzystw a telefonów rzucili dwie 
petardy, k tóre w ybuchły w mieście. Je ­
den wybuch zniszczył 1,800 par kół d ru ­
tów  telefonicznych. Zniszczenia z powo­
du drugiej petardy są mniejsze.

Fala bankructw  b a n k o ­
wych w Niemczech

W centralnej kasie hanków urzędni­
czych, w  której zgrupowanych jest 75 po­
szczególnych instytucyj, 60 popadło w trud 
ności finansowe.

Powszechnie oczekują tu zawieszenia 
wypłat przez większość banków urzędni­
czych. Pomoc Banku Pruskiego okazała 
się niewystarczająca.

b a n k  Polski n ie pod ­
nosi slopy oiyshoniowei

Donoszą z Warszawy, że Bank P-olsk 
nie zamierza podnosić stopy dyskontowej. 
Z zadowoleniem trzeba podkreślić fakt, że 
struktura gospodarcza naszego państwa po ­
została nietknięta mimo wstrząsów, jakie 
przechodzą rynki finansowe Europy i dzię 
ki temu możemy utrzymać niezmienioną 
•stopę dyskontową Banku Polskiego,

buchnęła dnia 22 bni, zrana, niszcząc ka­
ble telefoniczne i przeryw ając w szystkie 
kom unikacje. Szkody są znaczne, choć 
oheszło się bez ofiar.

W  Sewilli sy tuacja pozostaje groźna, 
dnia 22 bm. było 4 zabitych i 20 rannych 
W  C oria.R io grupa m anifestantów  chcia 
la przeciąć kom unikację i w tym  celu o- 
blegla centralę telefoniczną. Ponieważ 

przybyłą policję obrzucono kamieniami, 
strzelała ona do tłum u, z którego było 3 
zabitych i kilku rannych. Dokonano licz­
nych aresztowań.

W  pobliżu Sewilli, w miejscowości fa 
brycznej Lorca del Rio, syndykaliści 
przecięli wszystkie d ru ty  telefoniczne i 
usiłowali spalić centralę telefonów. __
G w ardja cywilna w ysiana pośpiesznie na 
miejsce samochodami, rozproszyła kolba­
mi karabinów  tłum- Zajście to  spowodo­
wało śm ierć 2 m anifestantów ,_ tudzież 
zranienie 2 i 1 gw ardzisty  cywilnego- 

O to krótkie pokłosie krw aw ych awan 
tu r  w kraju  hiszpańskim .

Na półwyspie pirenejskim  zły demon 
zniszczenie i walki społecznej chce roz­
pętać nową krw aw ą zawieruchę i losy 
H iszpanji staw ia pod znakiem zapytania.
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Zwiększamy wywóz 
węgla przez nasze portu

Eksport węgla przez porty w Gdańsku i 
Gdyni do dnia 9 listopada 1930 przy użytko­
waniu linji Katowice — Ostrów Wielkopolski
— Bydgoszcz — Tczew — Gdańsk — Gdynia, 
a z drugiej strony linji wschodniej Zagłębie 
Dąbrowskie — Częstochowa — Skierniewice
— Toruń — Tczew — Gdańsk — Gdynia — 
a więc w okresie, gdyśmy jeszcze nie posia­
dali nowych odcinków magistrali węglowej, a 
użytkowali tylko nowo wybudowaną linję Her­
by — Kalety — Podzamcze, eksport węgla 
przedstawiał śię następująco: razem linjami 
temi przewoziliśmy 22 pociągi węgla eksporto­
wego, co się równa 1500 wagonom ccyli 22.500 
tonnom dziennie. Z tego 10 pociągów węgla 
szło szlakiem zach. przez Podzamcze — Ostrów 
zaś 12 pociągów węgla linjami wsch. prze2  

Skierniewice — Toruń.
Po oddaniu do ruchu odcinka magistrali 

od Herby Nowe do Zduńskiej Woli i odcin­
ka od Nowej Wsi do Maksymiljanowa zdol­
ność przepustowa linji zwiększyła się o 5 po­
ciągów dziennie, wzrastając w porównaniu ze 
stanem poprzednim *do 27 pociągów średnio 
dziennie.

Po całkowitem uruchomieniu magistrali 
Górny Śląsk — Gdynia przewozić będziemy 
magistralą węglową średnio dziennie 11 pocią­
gów węgla eksportowego, zaś szlakami zach. 
i wsch. 22 pociągi węgla eksportowego, ezyli 
razem 33 pociągi węgla eksportowego.

Złotu polski w zwycięskim pochodzie
na giełdach zagranicznych

Złoty polski, jak już donosiliśmy, przetrwał 
zwycięsko kryzys finansowy w Niemczech. 
Pakt ten zwraca uwagę zagranicy i świadczy 
dobrze o naszej walucie.

Poważny dziennik chicagowski „Daily 
News“ zamieścił w związku z tern artykuł, w

którym wyraźnie podkreśla uniezależnienie 
się życia gospodarczego Polski od rynku nie­
mieckiego. Artykuł stwierdza, że Polska nie 
jest czynnikiem wnoszącym chaos, lecz prze­
ciwnie, ważnym elementem porządku i nor­
malizacji w Europie.

niodg ftandudaf do ironu 
rosyjskiego

zg inął w Itaiasirofle sam ochodowej
Paryskie pisma rosyjskie donoszą o kata­

strofie automobilowej jaka miała miejsce na 
drodze pomiędzy St. Denis a Sensen. Dnia 
20 lipca jechał tą drogą automobil i z naj­
większą siłą najechał na drzewo, tak, że auto 
uległo zupełnemu rozbiciu. Szofer, Holender 
Edgar Moneanar został na miejscu zabity. 
Drugi pasażer, hrabia Brasów, syn zmarłego 
wielkiego księcia Michała Aleksandrowicza 
został ciężko ranny, doznawszy złamania nóg 
i ciężkich obrażeń wewnętrznych. W szpita­
lu w Sens udzielono mu pomocy, lecz na dru­
gi dzień zmarł.

Młody hrabia Brasów liczył dopiero 20 lat 
i był słuchaczem uniwersytetu paryskiego. 
Hrabia Jerzy Brasów był jedynym synem wiel 
kiego księcia Michała Aleksandrowicza z mor- 
ganatycznego małżeństwa. Chociaż nie miał 
prawa do następstwa tronu, grapa monarehi- 
stycznej młodzieży rosyjskiej uważała go, ja­
ko syna zmarłego Michała Aleksandrowicza za 
ewentualnego pretendenta do tronu rosyjskie­
go.

Nieszczęśliwy ten wypadek wywarł wśród 
paryskiej emigracji rosyjskiej przygnębiające 
wrażenie.

Ł©i „Zeppelina" do  b ieguna północnego

„Zeppelin“ rozpoczął jak już donosiliśmy — wielki lot do bieguna północnego. Powyżej 
widzimy u góry pustynię polarną w okolicachbieguna, obok rosyjski lodoUimacz „Malygin“ 
który ma się spotkać z „Zeppelinem‘‘ w pobliżu wysp Wiesego w morzu polarnem. — U 
dołu na lewo katedra Izaaka w Leningradzie, gdzie „Zeppelin zatrzymał się u> swym locie 
do bieguna . — N a prawo „Zeppelin“ nad kopulami cerkwi moskiewskiej, zdjęcie, dokona 

nc podczas lotu „Zeppelina“ dokoła świata.

Jednocześnie obserwujemy stałe zaintere­
sowanie się złotym polskim ze strony firm nie­
mieckich.

Jedna z firm łódzkich — o czem już dono­
siliśmy, reprezentująca w Polsce znaną nie­
miecką spółkę akcyjną fabryk maszyn otrzy­
mała polecenie składania ofert na dostawę 
maszyn, wystawiania rachunków za dostarczo­
ne maszyny nie w markach niemieckich, lecz 
jedynie w złotych.

Firmy niemieckie (okólniki podobnej treści 
rozesłały do swoich przedstawicieli w Polsce 
i inne przedsiębiorstwa niemieckie) chcą 

otrzymywać od polskiej klijenteli zobowiązania 
opiewające na złote, a nie jak dotychczas na 
marki niemieckie, ponieważ weksle zlotowe mo 
żna łatwiej i taniej dyskontować, niż weksle 
markowe.

Zarządzenia tego rodzaju są najlepszym 
dowodem zaufrnia do naszej waluty ze stro­
ny czynników, które dotąd odnosiły się zawsze 
z rezerwą do naszej waluty.

Trzeba dodać jeszcze, że na giełdzie beriin 
skiej złoty polski od czterech dni zyskuje sta­
le na kursie. Kurs złotego podniósł się z 47.05 
w dniu 18 bm. na 47.125 w dniu 22 bm. za 
gotówkę, oraz z 47.25 na 47.325 w tym samym 
czasie za przekaz.

Złoty jest jedyną walutą, która zwyżko- 
wała. Wszystkie inne albo utrzymują się (np. 
dolar i frank francuski) albo spadają (np. 
funt angielski z 20.44 na 20.415 względnie z 
20.48 na 20.455).

Na giełdzie warszawskiej kurs dolara w 
dalszym ciągu się obniżył. Na ostatniem ze­
braniu giełdowem podaż banknotów dolaro­
wych, zaofiarowywanych w znacznych ilo­
ściach również przewyższała popyt. Wynikiem 
tego było ponowne obniżenie kursu zarówno 
oficjalnych notowań, które obniżyły się do 
9.04Vś, jak i w tranzakcjach prywatnych, któ­
re chciano zawierać, żądając po 9.05. Odbior­
ców jednak było niewielu, a tranzakcje zawie­
rano niechętnie w przewidywaniu dalszego 
spadku dolara.

Bardzo charakterystyczny artykuł omawia­
jący sytuację obecną w Polsce ukazał się na 
łamach wiedeńskiego dziennika w „Neues 
Wiener Journal". Przewodnią myślą tego ar­
tykułu jest stwierdzenie, że Polska zupełnie 
uniezależniła się od Niemiec. Kapitał zacho­
dni —• wywodzi pismo wiedeńskie nie będzie 
mógł przejść do porządku dziennego nad fak­
tem, że w najgorszych chwilach dla kapitali­
zmu europejskiego Polska okazała pełną żywo­
tność i że zatem zasługuje przedewseystkiem 
na poparcie finansowe. Tendencja Berlina, 
aby przekonać austrjacką opinję, że złoty poi 
ski podzieli los marki niemieckiej okazała się 
zawodną i nie na czasie ani na miejscu.

Powyższy głos pisma wiedeńskiego jest jak 
na obecno stosunki na giełdach zagranicznych 
szczególnie wymowny, gdy chodzi o silną po­
zycję złotego polskiego.
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Czarne dni lotnictwa polskiego
Czterej lotnicy zginęli — piąty walczy ze Śmiercią

Wieści o katastrofach lotniczych zaczy­
nają coraz to częściej obiegać Polskę. Giną 
jeden po drugim piloci, ulegają zniszczeniu 
coraz nowe samoloty wojskowe. Wypadki 
te są coraz to częstsze... stają się praw 'e 
powszednie.

Ostatnie cztery dni — to czarne dni lot 
nictwa wojskowego. 0  strasznej katastrofie 
samolotu por. Wizy w Warszawie pisali­
śmy onegdaj. W sobotę Dęblin, miejsce, 
gdzie szkoli się lotnictwo polskie, było w l 
downią dwóch innych tragicznych kata ­
strof.

W katastrofach zginęli czterej lotnicy. 
K ąty  walczy ze śmiercią.

Trzy samoloty wojskowe przestały ist­
nieć.

O godz, 4 nad ranem z lotniska Cen­
trum Wyszkolenia Lotniczego w Dęblinie 
wystartowały dwa samoloty dwuosobowe 
do lotu ćwiczebnego.

W jednym z nich znajdował się kpt. 
Orłoś z kapralem podchorążym Konradem 
Rykowskim, odbywającym kurs pilotażu.

W drugim samolocie znajdował się por, 
Bolesław Bogowski.

Obydwa samoloty wzbiły-się w powie­
trze, dokonywując szeregu ewolucyj.

Wojewodowie
i slaroslow ie

iaho przedstawiciele rządu
Ministerstwo spraw wewnętrznych za­

wiadomiło podległe władze prowincjonalne 
iż wkrótce ukaże się — wobec uchwalenia 
już przez Radę Ministrów — rozporządze­
nie o stanowisku wojewodów i starostów, 
jako przedstawicieli rządu.

Rozporządzenie to przewiduje również 
m. in. wydanie szczegółowych przepisów 
(§ 4), mających uregulować postępowanie 
• etykietę podczas uroczystych obchodów 
i w innych stosunkach oficjalnych

H orfanly
w prasie  niemieckie!
Kolnische Ztg. podaje ustępy z katowic­

kiej „Polonji" i podnosi, że w przec:wień- 
stwie do polskiej prasy rządowej organ Kor 
fantego z powodu kryzysu w Niemczech 
współczuje Niemcom i wyraża życzenie, a- 
by państwa doszły do porozumienia w spra 
wie N:emiec.

P. Korfanty i produkty dziennikarskie 
jego organu nie od dziś cieszą się wyrozu­
mieniem i sympatją w prasie n :emieckiej. 
Jego przyjaciołom i obrońcom endeckim mo 
żna pogratulować.

Polska w Londynie
w komitecie ekspertów

Rząd polski otrzymał zaproszenie wydele­
gowania swego przedstawiciela do komitetu 
ekspertów, który został powołany celem opra­
cowania sposobów wprowadzenia w życie pla­
nu Hoovera. Komitet ekspertów zbierze się 
w dniu 28 b. m. w Londynie. Zaproszenia ta ­
kie wystosowane zostały do rządów państw, 
sygnatar.juszów układów haskich, które dotycli 
czas nie posiadały przedstawiciela w komite­
cie ekspertów.

Zafeaz nadaw ania
mowoick ls»s*cest»i monopol.

W związku z ustawą przeciwalkoholo­
wą z dnia 21 marca br., ustalającą ilość 
miejsc sprzedaży napojów alkoholowych w 
Pczbie 20.000 dla całego Państwa, Mini­
sterstwo Skarbu wydało zakaz nadawania 
nowych i obsadzania zwalniających się kon 
cesyj na detaliczną sprzedaż takich napo­
jów na terenie województw południowych 
i zachodnich tj. krakowskiego, lwowskiego, 
starrsławowskiego, tarnopolskiego, śląsk'e- 
go, pomorskiego i poznańskiego.

Ministerstwo Skarbu zwraca uwagę za 
interesowanych, że składanie podań o takie 
koncesje jest wobec powyższego zupełnie 
bezprzedmiotowe ‘ będą one musiały z re ­
guły być załatw 'ane odmown:e,

Zam ówienia w Polsce
Wychodzący w Utrechcie „Telegraf" 

donosi, że państwowe koleje holenderskie 
zamówiły w Polsce 27.000 ton szyn.

Dotychczas szyn dostarczały kolejom ho 
lenderskim Belgja, Francja lub Niemcy. Ho 
landja sama szyn nie wytwarza.

Nagle na wysokości 100 metrów jeden z 
samolotów gwałtownie skręcił w bok i ude 
rzył w drugi samolot.

Skutk' zderzenia były straszne.
Z błyskawiczną szybkością oba aparaty 

zaczęły spadać na ziemię.
Nim zdołano dobiec do miejsca, gdz:e 

spadły na polu za lotniskiem, wszyscy piło 
ci już nie żyli.

Zanim Dęblin zdążył ochłonąć po tej 
wstrząsającej katastrofie — wydarzyła się 
druga.

Była godzina 6 m. 45 rano...

W kołach byłych wojskowych duże po­
ruszenie wywołała wiadomość o przeprowa 
dzeniu z nakazu prokuratora rewizji w 
Związku Podoficerów Rezerwy w W arsza­
wie i — w konsekwencji tej rewizji — o 
opieczętowaniu ksiąg kasowych,

Jak  się dowiadujemy, — rewizję zarzą­
dził prokurator na skutek wiadomości o- 
trzymanych od szeregu wybitnych działa­
czy Związku Podoficerów Rezerwy, komu 
łukujących mu, że prezes organizacji An­
toni Jakubowski, gospodaruje funduszami 
związkowemi bez zachowania elementar­
nych wymagań księgowości.

Zarzuty, o których zakomunikowano

Tegoroczny X-ty Ogólny Zjazd Legioni­
stów Polskich odbędzie się w Tarnowie w 
dniu 9 sierpnia r. b. Zjazd jak zwykle bę­
dzie jednodn:owy, jednak już w przeddzień 
zjazdu odprawione zostanie w katedrze w 
Tarnowie uroczyste nabożeństwo żałobne 
za poległych i zmarłych Legjonistów, po­
czerń zebrani udadzą się na miejscowy sta 
ry cmentarz. Tego samego dnia o godzinie 
15,00 uczestnicy zjazdu zb:orą się na dwor­
cu kolejowym, by wyjechać na cmentarz po 
ległych Legjonistów w Łowczówku.

Nazajutrz w dniu 9-tym sierpn;a rb. u- 
roczystośćci zjazdowe rozpoczną się mszą

„Danziger Neuesten Nachrichterr" w ar 
tykule zatytułowanym „Stumarkowe niebez 
pieczeństwo" pisze:

„Nie można pod żadnym warunkiem do 
puśc!ć do tego, aby do ustalonych przez 
traktat wersalski murów między Niemcami 
a Gdańskiem dołączyły się akurat w dzisiej 
szych krytycznych czasach jeszcze sztucz­
ne, dobrowolnie przez Niemcy wprowadzo­
ne mury, które szczególnie uderzają we wza 
jemne stosunki gdańsko-niemieckie".

I w Niemczech wzmaga się fala prote­
stów przeciw podwyżce opłat paszporto-

Do lotu ćwiczebnego wystartowali tym 
razem kapral pilot Stanisław Popławski i 
obserwator podchorąży Kaź mierz Bazyle- 
wicz. Załoga samolotu ćwiczyła się w wy­
rzucaniu rakiet.

Skutkiem jakiejś niezbadanej dotych­
czas nieostrożności jedna z rakiet rozerwą 
ła się nad skrzydłem samolotu. Cały apa­
ra t momentalnie stanął w płomieniach i ru 
nął na ziemię. Z płonącego kadłuba zdoła­
no wyciągnąć ciężko rannego kaprala - piło 
ta Stanisława Popławskiego.

Podchorąży Bazylewicz już nie żył.

prokuraturze warszawskiej by.y tak powa­
żne, iż zarządzenie rewizji ksiąg i opieczę­
towanie ich okazało się koneczne.

Należy przypomnieć, że p. Antoni Ja ­
kubowski usunięty został niedawno ze Zw. 
Legjonistów Polskich, gdz:e nie umiał w 
sposób wiarygodny wyliczyć się z sumy 31 
tysięcy złotych.

Po usunięciu go ze Związku Legjo- 
stów Polskich, poświęcił się p. Jakubowski 
„pracy" nad rozbijaniemruchu organizacyj 
nego byłych wojskowych.

Jak się dowiadujemy w ostatniej chw’- 
li, Jakubowski został aresztowany.

połową z kazaniem na boisku klubu spor­
towego ,,Tarnovia“, poczem odbędzie się 
uroczysta akademja, po niej zaś defJada. 
W czasie defilady oddziały ze sztandarami 
przemaszerują przed płytą Nieznanego Żoł 
n erza, gdzie w tym dniu zostanie złożona 
ziemia z pod Łowczówka a z grobów śp. 
Króla-Kaszubsk'ego i Kuby-Bojarskiego.

Po obiedzie w koszarach uczestnicy zja 
zdu, zależnie od swego wyboru, o godzinie 
15,30 wyjadą pod Łowczówek, lub do Mo­
ście, albo też zwiedzać będą zabytki mia­
sta Tarnowa.

Wieczorem o godzinie 21,00 odbędz;e się

wych. Izba handlowa, w Berlinie wystoso­
wała do rządu Rzeszy memorjał, domaga­
jący się odwołania rozporządzenia.

„Neue Freie Presse" oblicza, że po­
wstrzymanie wyjazdów zagramcę z Nie­
miec przez 100-markową opłatę paszporto 
wą przyniesie Wiedniowi w okresie sierp­
nia i września utratę około 32.000 przyjaz­
dów; tyle właśnie N;emców zwiedziło W :e 
deń w tym czasie roku 1930. W szylingach 
daje to cyfrę około 9,6 mJjomów, jeśli się 
założy, że każdy Niemiec przeciętnie prze 
bywa 4 dn' w Wiedniu.

„Slowopomorek" 
uparcie k łam ie

W  związku z art. ,,Słowa Pom orskie. 
go“ N r. 168 z dnia 24 7 1931 roku p. t. 
„Sfałszowani S trzelcy" wyjaśniam y pow 
tórnie, że Alfons i Edw ard Skonieczny, 
pochodzący z Książek nie są członkami 
Zw. Strzeleckiego i z Oddziałem Zw. 
Strzeleckiego w Grębocinie nie mieli nic 
wspólnego.

Złośliwa upartość „Słowa Pom orskie­
go" leży w tem, aby zohydzić organiza­
cję, ponieważ żywiołowy rozwój Związ­
ku Strzeleckiego zaczyna zagrażać wszy­
stkim elementom w ywrotow ym  w P ań ­
stwie.

Sprytnie naprowadzona we wspom ­
nianym artykule mowa o karabinach ni­
czego nie tłómaczy, ponieważ broń woj­
skowa, k tóra była przechowana w m iesz­
kaniu M ieczysława Skoniecznego z G rę­
bocina należy do m iejscowego oddziału 
Związku Strzeleckiego, M ieczysław Sko­
nieczny natom iast niema nic wspólnego 
ze swymi imiennikami^ czego dowodem 
jest pozostawienie jego na wolnej stopie.

Jeżeli natom iast „Słowo Pom orskie" 
ciekawi się, jak zrozum ieć sfałszowanie 
dokum entów, to niech się pofatyguje do 
W ładz Sądowych, k tóre na prośbę W ładz 
wojskowych pociągną za to  do odpowie­
dzialności obu Skoniecznych, k tórzy  po 
zdobyciu w niewiadomy zresztą sposób 
legitym acji p, w., a nie strzeleckich wy­
stawili sobie własnoręcznie legitym acje.

Ponieważ „Słowo Pom orskie" jest 
bezwzględnie złośliwe w powyższej spra 
wie i z satysfakcją słucha wszelkich b re ­
dni o Związku Strzeleckim , niesprawdzn 
jąc ich prawdziwości, wobec tego, jesz­
cze raz m usimy podkreślić, że kłamie.

K ierow nictw o O kręgu N r. V III .
Związku Strzeleckiego.

900 tóf. osób wucmigrowało 
z Pol&Ki

Według obliczeń Głównego Urzędu S ta­
tystycznego, w okresie od 11 listopada 1918 
r. do 31 grudnia 1930 r„ a w ;ęc w ciągu 12 
lat niepodległości, wyemigrowało z Polski 
do krajów europejskich 909.040 osób, z  cze 
go powróciło do Polski 455,743 osoby (zo­
stało zagranicą w Europie 453.297 osób), 
do krajów zamorskich zaś wyjechało 
637.477, a wróciło 195.671 osób, (zostało w 
krajach zamorskich 441.806 osób).

Ogółem w wynrenionym okresie wyemi 
growało z Polski na stałe 895.103 osoby.

Kraclt bankow y
w Amsterdamie

Pisma niemieckie donoszą, że jeden z naj­
większych banków holenderskich — Amster- 
damsche Bank w Amsterdamie, który jnż od 
kilku tygodni był zachwiany — zawiesił wy­
płaty.

równocześnie wspólna wieczerza w kosza* 
rach i raut w salach kasyna miejskiego.

Każdy uczestnik Zjazdu obowiązany bę­
dzie po przyjeździe do Tarnowa wykupić 
kartę uczestnictwa za zł. 7 — w której ce ­
nie mieści się należytość za całodzienne u- 
trzymanie, ewentl. nocleg, odznakę zjazdo­
wą, przejazdy do Łowczówka i Moście oraz 
wstęp na akademję i raut.

Dla ułatwienia prac przygotowawczych 
większe grupy uczestników pow nny korni 
tetowi zjazdowemu po-dać przypuszczalną 
ilość uczestników zjazdu ze swej miejsco­
wości pod adresem Tarnów, Ratusz.

Uczestnicy Zjazdu korzystać będą z ul­
gi kolejowej przyznanej przez ministerstwo 
komunikacji. Przejazd uczestników do Tar 
nowa odbywać się będzie za opłatą norma! 
ną, w drodze zaś powrotnej bezpłatnie ira 
podstawie karty uczestnictwa, ostemplowa 
nej w kasie kolejowej, zniżka więc wynosić 
będzie 50 proc. Karta uczestnictwa służyć 
będz;e jako bezpłatny bilet kolejowy klasy 
3-ciej, w pociągach osobowych, a na dystan 
sle ponad 200 km, również w pociągach po­
śpiesznych.

Ministerstwo komunikacji wydało wszyst 
kim dyrekcjom kolejowym polecenie zwięk 
szenia składu pociągów pasażerskich, jak 
również uruchomienia w razie potrzeby po 
ciągów dodatkowych. Zapotrzebowania na 
jedno i drugie należy zgłaszać w dyrek­
cjach koleiowych-

Sensacyjne aresztowanie 
„zawodowego społecznika"

w Związku Podoficerów Rezerwą w Warszawie

Ohre* widm o

Jest nim amerykański okręt wojenny. „Stod-dert‘‘, który fale oceanu pruje bez załogi i bez 
maszynerji. Okręt ten obslugiway jest zapomocą fal radjowych z pokładu innego statku

wojennego.

Zfazd legionistów w Tarnowie
Program jednodniowego zjazdu

,Stumarkowe niebezpieczeństwo*
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KRONIKA
TORUŃ

Kalendarzyk rzym.»kat.
Poniedziałek Natalia 
Wtorek Wiktora

— Stan wody w Wiśle z dnia 25. 7.: Zawis 
chost +1.01, Warszawa +0.54, Toruń —0.02, 
Fordon +0.04, Chełmno —0.28, Grudziądz 
—0.09, Korzeniewo +0.21, Piekło—0.57, Tczew 
—0.85, Einlage +2.32, Schiewenhorst +2,52.

— Nocny dyżur aptek. Do środy dnia 29 
b. m. włącznie dyżuruje apteka „Pod Lwem“, 
Rynek NoWomiejski.

Repertuar Teatru Miejskiego:
Poniedziałek, 27. b. m. — Teatr nieczynny.
Wtorek, 28 b. m. o godz. 20 — „Czar 

Walca".

Repertuar kin.
Światowid, ul. Prosta — „Poganin14.
Lnx, ul. Strumykowa — „Na strunach mis 

lo$ci“.
Corso — „W stepach Arizony" i „Córka 

Szeika".

Z m i a s t a
— Osobiste. Starosta Powiatowy p. dr. Bos 

gocz wrócił z urlopu i objął urzędowanie.

— Poświęcenie sztandaru Bractwa Matek 
Chrzęść, parafji św. Jakóba. W ub. niedzielę 
odbyła się w kościele śwl Jakóba uroczystość 
poświęcenia sztandaru Bractwa Matek Chrzes 
ścijańskich parafji św. Jakóba. Aktu poswię* 
cenią dokonał ks. dziekan Kozłowski, który 
wygłosił okolicznościowe kazanie. Po poświęs 
ceniu odbyły się nieszpory z wystawieniem 
najśw. sakramentu oraz procesja.

— Wielka zabawa ludowa. Zarząd Związku 
Strzeleckiego m. Torunia donosi, że wielka zas 
bawa ludowa Zw. Strzel, odbędzie się dnia 
2 sierpnia b. r. w parku „Wenecja" (dawn. 
„Wiktorja"). Zabawa ta, z której dochód 
przeznacza się na zakup mundurów dla Strzels 
ców, połączona będzie z tańcami, konkursem 
piękności dla pań, pocztą japońską i strzela* 
niem do tarczy o nagrody. Do tańca przygry* 
wać będzie doborowa orkiestra w parku i na 
sali. Początek zabawy o godz. 15. Bliższe 
szczegóły podane będą w afiszach.

— Apteki zatrzymywać będą recepty. \Vła= 
ściciełe aptek w Toruniu zwracają uwagę, że 
w myśl rozporządzenia Ministra Spraw We* 
wnętrznych (Dz. Ust. Nr. 6 poz. 30 1931 r.) 
z dniem 26 b. m. apteki obowiązane są zatrzy* 
mywać oryginalne recepty, a do wydanych 
lekarstw dołączać ich odpisy (sygnatury).

— Wilki Morskie. W sobotę, dnia 25 b. m.
0 godz. 19*tej odbyła się w świetlicy Oddz. II 
Zw. Strzel, przy ul. Bydgoskiej 45 l*sza zbiór* 
ka Wilków Morskich. Zbiórkę prowadził ko* 
mendant Oddz. Następnie ob. prof. Zawirow* 
ski wygłosił godzinny wykład „O polskieni 
morzu" oraz o znaczeniu i rozwoju portu Gdy 
ni, podkreślając nieodzowną i ważną rzecz 
P. W. Morskiego szerszych warstw młodzieży 
polskiej a w szczególności na terenie pomor* 
skim. Za bogaty w treści swej wykład ob. 
prof. Zawirowski został nagrodzony długiemi
1 hucznemi oklaskami Wilków Morskich. Na* 
stępnie omawiano sprawę wycieczki do Gdyni, 
którą postanowiono zorganizować w końcu 
lata, aby się zapoznać z polskiem morzem. Na* 
tomiast dążyć wszelkiemi siłami, by na przy* 
szły rok wyjechać do Gdyni swemi własnemi 
łodziami. Dalej omawiano sprawę umunduro, 
wania, z czego wynika, że jeszcze nie wszyscy 
posiadają mundur, na co prezes Oddz. ob. Bo* 
czar, zwracając się do Wilków Morskich, przy* 
rzekł dołożyć wszelkich starań, by wszyscy 
w miarę możliwości posiadali mundur oraz ko* 
nieczne sprzęty techniczne, jak łodzie, plac 
i t. d. Z swojej strony będzie wymagał od 
Wilków sprawności w ćwiczeniach i pilności 
w zajęciach oddziału. Następna zbiórka wy* 
znaczona została na wtorek, dnia 28 lipca 
o godz. 19*tej.

— Niespodzianki „Niespodzianki". Zrazu 
nazwa, jaką ochrzcił obecny właściciel p. So* 
kal swój lokal przy ul. Łaziennej 19, wyda* 
wała się nieco dziwną. Dzisiaj każdy, kto raz 
zaszedł do tej restauracji, przyzna, że stosow* 
niejszej nazwy nie możnaby sobie wyobrazić. 
Niespodzianki, jakie gościom gotuje „Niespo* 
dzianka", zdobywa nowej, wzorowo prowa* 
dzonej restauracji p. Sokala coraz liczniejszy 
zastąp zwolenników, którzy umieją cenić mą* 
drą zasadę gospodarza: „Przez żołądek do kii* 
enta", przez tanią a mimo to dobrą kuchnię 
zdobyć sobie uznanie jak najszerszych kól 
klientów. Szkoda jedynie, żc lokal tak wcześ* 
nic zamyka swoje podwoje. Liczni przyjaciele 
„Niespodzianki" pragnęliby ją widzieć otwar* 
ta. chociażby do godz. l*szej, aby nie potrzebo* 
wać kołatać do innych bram-

Czh Kozłowska nakłoniła swe córki 
do zamordowania ofca?

Wznowienie przew odu sadowego
Sensacyjna rozprawa o zabójstwo, dokona* 

ne na osobie rolnika Kozłowskiego z Radowisk 
Wielkich (pw. Wąbrzeźno) wznowioną zosta* 
la w ub. sobotę.

Sąd Apelacyjny po ponównem przesłucha* 
niu oskarżonych: Kozłowskiej i jej córek Ma* 
rjanny i Berty, oraz po przesłuchaniu świad* 
ków na rozprawie w ub. czwartek, zamknął 
przewód sądowy. Prokurator domagał się za* 
twierdzenia wyroku śmierci. Ogłoszenie wy* 
roku odłożono do soboty dnia 25 b. m.

W sobotę już krótko po godzinie 12*tej 
sala sądowa wypełniła się szczelnie publiczno* 
ścią. Zainteresowanie sprawą wielkie. O go* 
dżinie 13,30 wprowadzają na salę oskarżone. 
Po chwili wchodzi Trybunał. Wśród wielkiej, 
ciszy przewodniczący sędzia S. A. Sosiński 
odczytuje postanowienie:

„Sąd postanowił wznowić przewód sądowy

w tym kierunku, jakoby Dąbrowski nakłaniać 
miał oskarżone do morderstwa."

Jaką rolę odegrał Dąbrowski?
Przewodniczący zwraca się do osk. Marjan* 

ny Kozłowskiej:
— „Kto widział, jak Dąbrowski przez okien 

ko więzienne doręczał oskarżonej listy, w któ* 
rych namawiać miał, by wszystko zwalić na 
matkę?"

Oskarżona Marjanna K. wymienia kilka 
nazwisk więźniów, gdzie obecnie się znajdują, 
tego nie wie.

Przew. — „Gdzie są te listy?"
Osk. — „Darłam je i wrzucałam do kubła".
Sędzia Halski — „Czy dawaliście te listy 

komu czytać?"
Osk. — Nie, bo on pisai, przeczytaj i spal."
Prokurator — „Czemuście na pierwszej 

rozprawie o tych listach nic sądowi nie mó* 
wili?"

Iłoczgński o Torunia i o
Toruń miał wczoraj, jak o tern piszemy 

na innem miejscu, pewnego rodzaju sensa­
cję sportową. Na kortach TKS. grał wczo­
raj jeden z najlepszych tenisistów polskich, 
Tłoczyriski.

W rozmowie, jaką mieliśmy sposobność 
•odbyć, p. Tłoczyński podkreślał przede- 
wszystkiem serdeczne przyjęcie, jakie mu 
zgotował Toruń, za które wszystkim skła­
da gorące podziękowanie. Toruń gościom 
warszawskim bardzo się podoba, a pobyt 
w naszem mieście uprzyjemnił im także 
nasz teatr, którego premjerą sobotnią „Cza 
ru walca" wszyscy byli zachwyceni. Tenis 
w Toruniu zdaniem p. Tłoczyńskiego sto 
na wysokim poziomie. Sekcja tenisowa T. 
K. S. należy do najruchliwszych klubów te 
nisowych w Polsce. Jest to niewątpliwie 
dużą zasługą prezesa klubu oraz kierown - 
ka sekcji p. Mroczkowskiego.

Z tenisistów toruńskich p. Tłoczyńskie- 
mu najwięcej podoba się Stogowski, gracz 
o bardzo, jak się wyraził, regularnej grze,

któremu p. T. rokuje wielką przyszłość.
O sobe p. Tłoczyński nie wiele chciał 

i mówić. Nie możemy jednak nie wspomnieć 
przy tej sposobności o jego ostatnich suk­
cesach na kortach tak zagranicznych jak i 
warszawskich. A więc jeden z najwięk­
szych sukcesów, to zwyc:ęstwo nad Norwe­
gią w walce o puhar Davisa. Dalej zwycię 
stwo w Danji, oraz zwycięski mecz nad 
znanym Czechem Maleczkiem o światowej 
klasie. Nie należy zapomnieć także o udzia 
le w nieoficjalnej grze o mistrzostwo świata 
w Wimbledonie, gdzie p. Tłoczyński prze­
szedł do III rundy, bijąc mistrza armji an­
gielskiej, Ostatnio wreszc e do najśwież­
szych sukcesów p. T. zaliczyć należy 2 zwy 
cięstwa nad reprezentacją lndyj w Warsza 
wie.

P. Tłoczyński zamierza przyjechać do 
Torunia jeszcze raz wraz z drużyną Legji i 
to w jesieni, celem wzięcia udziału w rewan 
żowetn spotkaniu z T. K. S. oraz w walkach 
o mistrzostwo Torunia.

Cudze chwalicie
Włócząc się w czasie jednego z urlopowych 

miesięcy od kraju do kraju, od miasta do m:a* 
sta, znalazłem się któregoś z pięknych dni m ,* 
ja w Talinie. Biała stolica dzielnych estoń- 
czyków usposobiła mnie wówczas jakoś dziw* 
nie romantycznie.

Miast zwiedzać muzea, port, stocznię, fa* 
bryki i wielkie domy towarowe, miast podzi* 
wiać czystość, pracowitość i skrzętność miesz* 
kańców tego północnego kraju — rozpocząłem 
wędrówkę po tallinowskicli skwerach i par* 
kach. Podziwiałem barwne kwietniki, estetycz­
ne klomby, cudem barw grające rabaty bia* 
łych, czerwonych, ponsowych, żółtych i kre* 
mowyeh róż. Co rana biegłem do parku aby 
przesiedzieć w nim nieraz do zmroku, napa* 
wając się przecudnym widokiem morza kwia* 
tów.

Zauważył i zapamięta! mnie widać dozorca 
ogrodu gdyż czwartego czy piątego dnia moich 
parkowych włóczęg podszedł dom nie i za* 
pytał:

— Czemu Pan tak często przychodzi tutaj?
— Podziwiam piękno tego cudnego ogrodu 

podziwiam te śliczne róże, te rabaty i klomby 
— odparłem.

— A czy Pan jest cudzoziemcem?

• • •

Widać poznał mnie po łamanej niemczyź* 
nie w jakiej mu odpowiadałem.

— Tak. Jestem Polakiem. Mieszkam w To* 
rumi.u.

— W Toruniu? In Thorn? — zapytał ze 
zdziwieniem. — I Pan nie widział piękniej* 
szych kwiatów, przecież te. które Pan tutaj 
tak podziwia, sprowadziliśmy z pańskiego To* 
runią, z zakładów firmy jakżeż się ona nazy* 
wa, aha, Hozakowski.

Postanowiłem przy pierwszej sposobności 
zobaczyć ogrody p. konsula Hozakowskiego. 
Onegdaj dotrzymałem dopiero danego sobie w 
dalekim Tallinie słowa S pojechałem je zwiedzić 
I z całą satysfakcją mogę powiedzieć:

— Nie wiecie nawet (Wy!—ho ja już wiem) 
jak piękną perlę przemysłowo * handlową ma* 
cie w Toruniu. Jak piękną i jak potężną zara* 
zem swemi rozległem; stosunkami handlowemi 
jakością swych produktów. Nie wierzycie — 
to obejrzycie pola i oranżerje f*y B. Ho>za< 
kowśki, zwiedźcie łany gladioli (100 tysięcy 
sztuki) kłąozów dalji, begonji i róż. przeeud* 
nych, iprzesubtelnych róż. Zwiedźcie a napew* 
no zgodzicie się ze mną.

dudze chwalimy, swego nie znamy...

Osk. — „Bo on tak litościwie na mnie pa> 
trzył, że nie mogłam." (Kochanką Dąbrów, 
skiego rzekomo była nie osk. Marjanna, a jej 
siostra Berta).

Obrońca prosi o odroczenie rozprawy i 
przesłuchanie podanych świadków.

Prokurator decyzję pozostawia sądowi.

Odroczenie rozprawy.
Sąd po krótkiej naradzie postanowił powo» 

łać świadków Kruka i Kłosa celem stwierdzę, 
nia, czy Dąbrowski pisywał listy do więzienia 
do oskarżonej. Ponadto Sąd postanowił pr*e> 
słuchać Banaszównę na okoliczność, że oskar* 
żona Marjanna opowiadała jej w więzieniu, ż« 
do zabójstwa ojca namawiała ją matka.

W tym celu sąd odroczył rozprawę aż do 
czasu odszukania wymienionych świadków.

W czasie pierwszej rozprawy przed Sądem 
Okręgowym oskarżone przyznały się do ojco* 
bójstwa. którego dokonać miały za namową 
matki.

Sąd Okręgowy wydał wyrok, skazujący 
matkę i córki na karę śmierci.

Na rozprawie wznowionej przez Sad Ape* 
lacyjny osk. Marjanna i Berta wbrew pierwot* 
nie złożonym zeznaniom twierdziły, że do 
zbrodni nakłaniał Dąbrowski, który utrzymy* 
wać miał z jedną z oskarżonych bliższe a to* 
sunki.

Sąd Apelacyjny odroczył rozprawę cełem 
przeprowadzenia dalszych dochodzeń nad oko* 
licznościami, jakie wynikły w toku rozprawy 
apelacyjnej, a mianowicie celem stwierdzenia 
czy do zbrodni nakłoniła Kozłowskie matka, 
czy też Dąbrowski.

(Komuniści przed 
sodem w Toruniu

W wyniku przeprowadzonej w ub. sobotę 
rozprawy Sąd Apelacyjny w Toruniu zatwier* 
dził wyrok Sądu Okręgowego w Wejherowie, 
skazujący studenta politechniki lwowskiej U* 
kraińca Berchulaka za działalność antypań* 
stwową na 3 miesiące twierdzy.

Ponadto Sąd Apelacyjny zatwierdził wyrok 
pierwszej instancji i skazał niejakiego Beolasa 
na 1 rok twierdzy za działalność wywrotową.

Sąd Apelacyjny rozpatrywał w ub. sobotę 
sprawę niejakiego Olejniczaka, oskarżonego 
o działalność antypaństwową. Oskarżony O* 
lejniczak ofiarował swe usługi G. P. U. i za* 
mierzał organizować jaczejki komunistyczne 
w Polsce. Trybunat po przeprowadzonej roz* 
prawie zatwierdził wyrok pierwszej instancji, 
skazujący oskarżonego Olejniczaka na jeden 
rok twierdzy.
Z («adru

— Czar walca. We wtorek, dnia 28 b. m.
0 godz. 20*tej przepiękna operetka Oskara 
Straussa, gorąco przyjęta- przez premjerową 
publiczność „Czar Walca", obfitującej w prze* 
piękne melodje, a opartej na dowcipnej akcji
1 intrydze dworskiej ostatnich lat przedwojen* 
nych. Role główne odtworzą pp. Leonowicz 
(dyrygentka damskiej kapeli), Borowska (księż 
niczka), reż. Zdzitowiecki (książę*małżonek). 
Zarembina, Małkowska. Lenczewski, Józefo* 
wieź, Olędzki, Tatarkiewicz. W malowniczych 
tańcach przodować będą pp. Grośsówna i Gliń 
ski. Dyryguje prof. Wiliński.

— „Złodziej". W środę, dnia 29 b. m. o go* 
dżinie 20*tej wzruszająca sztuka Bernsteina 
„Złodziej" z p. Kopczyńską i dyr. Bendą w ro* 
lach głównych oraz pp. Królikowską, Brodzi* 
kowskim, Rozmarynowskim i Cornobisem.

Wieczory teatralne
„Czar walca”

(ipereiha Oskara Straussa
Z przyjemnością prawdziwą zanotować 

przyjdzie znowu duży sukces operetki. 
Tym razem wybór padł na przemiły utwór 
Straussa. Świetny walc, skonstruowany 
techniką nowoczesną muzyczną świadczy 
jakby o nieprzerwanej twórczości znanej 
rodźmy.

Czar Walca, operetka nie nowa wpraw 
dzie, pod względem formy muzycznej nale­
ży do współczesnych, chociaż całkowicie 
opiera się na melodji walca i nie wprowa­
dza ani tanga ani fokstrota.

Libretto mdłe, ale rozw;ja się zręcznie. 
Treścią operetki jest właściwie tęsknota, 
do tego Wiednia, który jako kulturaln e 1 
wysoko stojący, stał się miastem „Gemut- 
lichke;t“. Specjalny stosunek był w W ied­

niu do dworu Kpiono ze starych Habsbur­
gów, wyśmiewano ceremonjał, ale jednak 
kochano starych władców. Stary Franci­
szek zjawiał si ęna ulicach Wiednia sam bez 
eskorty, niestrzeżony zupełnie, przez Bnrg 
przejeżdżano swobodnie bez trudności, w 
bramach często spotykano powóz cesarza, 
zamieniono ukłon i po paradzie. To współ 
życie przeciętnego Wiedeńczyka z dwo­
rem wyrobiło specyficzny sentyment, któ­
ry odbił się zwłaszcza w twórczości operet­
kowej.

Przedstaw;enie operetki ostatniej nale­
żało pod każdym względem do bardzo sta ­
rannych i doskonale przygotowanych tak 
przez reżyserję (Zdzitowiecki), jak i przez 
k:erownictwo muzyczne (Wiliński). Orkie­
stra zgrana, chóry ześpiewane brzmiały e e 
pło.

Szczególnie wdzięczcie przedstawił się 
balet, a zabawna polka p, Grossówny i Gliń

skiego podobała się bardzo.
Uwaga jednak siuchaczy skupiała się 

przedewszystkiem około głosu p. Borow­
skiej. Każdy jej występ jest bardzo miłem 
zdarzeniem teatralnem, świeża a donośna 
ekspresja, barwa czysta świadczą o zdolno­
ściach artystki.

Nieźle brzmiał wczoraj głos p. Zdzito- 
wieckiego, wyglądającego bardzo pięknie i 
grającego swobodnie.

P, Leonowicz zawsze witana z radością.
Humor reprezentowała znana trójka p. 

Józefowicz, Lenczewski( doskonały) i pełna 
werwy Zarembina. Świetna p. Małkowska.

Dopełniali zespołu Olędzki, Tatarkie­
wicz.

Oprawa sceniczna inż. Małkowskiego u- 
datna a nawet efektowna.

Przedstawienie godne zobaczenia, nic 
więc dziwnego że teatr wypełniony po 
brzegi.

S. R-
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Nlcdpkreoc z plai® tczcwshici
WłocKy w walce o  błę­
k itn a  wstęgę A tlantyk is

W m okrych  kostium ach kąpielow ych w celach aresztu gUahskiego
Słodka wolność za 125 złotych

Mamy dato,.. lody,,. plaże : krem,,, „Ni
vea

Mamy W'ałę, a  w niej syreny i satyrów 
na plaży,

Pozatem mamy dużo kłopotów, trochę 
słońca, radości i przygód.

W lecie, ja kto dowiedziono już przed 
latami, ludzie łatwiej ulegają różnym poku 
som. Pana Z. kusi piwo i koniak, jego ku­
zynkę tenis, a itrch stryjecznych braci plaża 
gdzie szukają wrażeń lub też świeżego po­
wietrza na malowniczym brzegu Wisły, u- 
sianym krzaczkami, naturalnie w towarzy­
stwie miłych pań, które rozkosznie szczebi© 
cząc pozwolą zapomn'eć, o muchach sie­
dzących na łysinie, ratach, wekslach i t, zw 
komornikach t, j. tych, którzy będąc podob 
rrym' do ludzi zostali na to stworzeni, aby 
na świecie nie było za wesoło i  każdy mógł 
przepisowo przeżyć swoją porcję zmartw 
w eń.

Pan Stanisław B. miał pecha i słabość 
do wody.

— Czystość, to zdrowie — mówi Urząd 
Zdrowia,

W myśl tej zasady, p. St. codzień uży 
wał kąpieli, poszukując coraz to nowych 
dróg wodnych, w eleganckiej łodzi sporto 
wej, w okolicy Tczewa,

Nic dz wnego więc, że p. Stanisław w 
towarzystwie dwóch pięknych pań zaprag­
nął płynąć po Wiśle tern bardziej, że panie 
przepadały za wiosłowaniem.

Krótko mówiąc p. Stanisław wynajął 
łódź I o godz. 21 wyholowal już na przeciw 
ległym brzegu jedną z towarzyszących 
im pań, ubraną w śliczny kostjum kąpielo­
wy, poczem wrócił i przewiózł drugą w to 
samo miejsce.

Ja  chcę wiosłować panie Stasiu! — po­
wiedziała p. H.

Życzenie pani jest dla mnie rozkazem! 
odrzekł elegancki młodzian i przystąpił do 
nauki w iosłowana udzielając p. Helence fa 
chowych instrukcyj wioślarskich. Ale w tej 
że chwili rozkoszne dolce farniente przer 
wała

groźna postać z rewolwerem w ręku.
Wychodzić natychmiast z wody! — krzy 

czał po niemiecku nieznany im urzędnik u 
mundurowany.

To strażnik gdański przyłapał ich... bo­
wiem p. Stanisław wraz z towarzyszącem' 
mu paniami, przekroczyli granicę i znaleźh

się na terytorjum W. M. Gdańska,

CIEMNO, CHŁODNO I GŁODNO. 
Brutalny Niemiec pod groźbą rewolwe­

ru wyprowadził towarzystwo z wody i w 
kostjumach kąpielowych zaprowadził p. S. 
wraz z paniami do Lisewa, gdzie osadzono 
ich w areszcie na całą noc. Nie pomogły 
żadne groźby, ani prośby, nieubłagany Nie­
miec nie chciał nic pomoc nieszczęśliwym 
żeglarzom, a na domiar złego zażądał 100 
guldenów kaucji za wypuszczenie przytrzy 
manych na wolność.

Niestety nikt nie posiadał przy sobie 
pieniędzy, zdani więc na łaskę losu ©czeki 
wali drżąc od zimna w mokrych kostju­
mach kąpielowych na wybawienie.

Za 125 zł. upragniona swoboda.
Nad ranem uwięzieni zostali wyprowa­

dzeni ze swoich cel i przywrócono im wol 
ność.

Sprawił to mąż pani H., który przywiózł 
ze sobą ubrania i pieniądze, oraz wykupił 
zatrzymanych za sumę 125 zł. z niewoli 
gdańskiej.

W kilka godzin później zatrzymani wró 
ciii do Tczewa.
REMINISCENCJE NOCNEJ ESKAPADY.

Jak  wynikało z rozmowy panie straci­
ły zupełnie chęć do nauki wiosłowania.

Pan Stanisław narzekał na swój pech i 
wymyślał na naszych ościennych sąsiadów, 
zaś mąż pani H. dowiedział się przy sposob 
ności, Te dla władz gdańskich w arta jest je 
go żona w walucie brzęczącej wraz z całem 
towarzystwem.

Mamy więc lato — lody., plażę i przy­
godę p, Stanisława, przyczem okazało się, 
że nawet nauczycielowi pływania, nie zaw 
sze uda się wypłynąć z takich sobie t  e- 

| przewidzianych wirów życiowych.

Praca P. W. i W. F. w obozach 
letnich w Lidzbarku na Pomorzu

Spędzone ubiegłe dwa tygodnie w obo­
zach letnich P. W. i W. F. D. O. K. VIII w 
Lidzbarku, wykazały, że zgrupowana w 
tych obozach młodzież szkół niższych za­
wodowych i pozaszkolnych odmosła wiele 
tu korzyści, na które złożyły się rozkosze 
wypoczynku umiejętnie połączone w pro ­
gramach obozów z możnością pohasan.a po 
boisku, użycia gier i ćwiczeń lekkoatletyce 
nych, oraz ćwiczeń z karabmem i grana­
tem, czy też maską przeciwgazową.

Jak© obywatel Lidzbarka, obok które­
go w lasach umieszczono te obozy, często 
zdaleka obserwowałem pracę w obozach. 
I jak ciężkim i niewdzięcznym zarzutem 
•obrzucają niektórzy tych ludzi, którzy w tej 
pracy biorą od rana do wieczora udz’ał, 
twierdząc, że ściąga się młodzież do obo­
zów dla „polityki" czy innych celów.

Polityka tej pracy, rozpoczyna się ran ­
ną modlitwą, a następnie chłopcy z karabi­
nami uczą się na polanach gęstych lasów

Lidzbarka jak bronić Ojczyzny, po połud' 
niu zaś krzepią swe często nadwątlone zdro 
w e, gimnastyką, grami sportowemi i lekką 
atletyką.

Porządek i rygor obozowy wyrabia z 
nich karnych obywateli, zdolnych do pono­
szenia ofiarnej pracy dla Państwa

Sprawne kierownictwo obozów spoczy­
wające w rękach p. majora W adasa z 67 p 
p. z Brodnicy, jak również pełna uznania 
praca oficerów i wychowawców fizycz­
nych, utrwala mię w przekonaniu, że z pra 
cy tej społeczeństwo odnoś' wiele korzyści 
i grzechem jest odmawiać naszej młodzieży 
tej radości życia. Jako dowód dodatnich 
wyników tego krótkiego pobytu w obozach 
niech służy fakt, że na zakończenie I. tur 
nusu obozów, 36 uczestników uzyskało pra 
wo do bronzowej Państwowej Odznaki Spor 
towej, co będzie dla nich zapewne zachętą 
do dalszej pracy.

Mieszkaniec Lidzbarka.

W  dniu 26 bm. będzie w Genui spuszczony 
na wodę włoski pasażerski parowiec atlantycki 
„Rex“, który będzie kursował na łinji między 
Neapolem i Nowym Jorkidm. Parowiec ten 
uważany jest jako poważny konkurent naj> 
szybszego obecnie parowca pasażerskiego 
„Bremen“ który ostatnio zdobył tradycyjną 
Błękitną Wstęgę Atlantyku. Coprawda walka 
ta odbędzie się mniejwięcej dopiero za rok 
gdyż tyle czasu będzie wymagało ostateczne 

wykończenie statku.

Podgórz
— Nadzwyczajne walne zebranie Bezp. 

Bloku W. R. odbędzie się w poniedziałek, dn. 
27 bm., o godz. 20*tej w lokalu p. Kruszyńskie* 
go (hotel centralny). Na zebraniu tym wybiera 
się nowy Zarząd, wobec czego wzywa się człon 
ków o liczne przybycie.

Znowu katastrofa w Pakości
$ira»mei śmierci człowieka
gły dalej.

Tuchola
— Egzamin P. W. w Lińsku. W ub. środę 

odbył się w miejscowej szkole egzamin I stop­
nia dla członków Przysposobienia Wojskowe­
go i Wychowania Fizycznego rejonu Śliwice. 
Do egzaminu stanęło 43 członków. Zdali wszy­
scy z wynikiem dodatnim. Egzamin w zastęp­
stwie p. por. Grussa przeprowadzili pp. plut. 
Wolny i plut. Karszewski.

S p ł o s z o n e  k o n i e  p r z y c z y n a

(d) Bezpośrednio po strasznej katastro­
fie motocyklowej, miasteczko Pakość sta­
ło się widownią nowej katastrofy, która po 
ciągnęła za sobą śmierć człowieka.

W ub. piątek o godz. 2 po poł. przejeż 
dżał przez Pakość parą ognistych koni cu­
gowych, zaprzężonych do zwykłego wozu, 
39-letni stangret maj. Łęcko, Franciszek Ja  
godziński, w ;oząc z sobą swego małego syn 
ka.

W pewnym momencie, w pobliżu kościo 
la ewangelickieg© wypadło z bocznej uh- 
cy ciężarowe aulo, płosząc młode korne, 
które momentalnie ruszyły galope mrozbija 

[ jąc po chwil’ wóz o przydrożne drzewo. 
Wóz się wywrócił, przygniatając woźnicą 
i jego syna, konie zaś oderwały się i pobie-

Gdy nieszczęśliwych wydobyto z  pod 
wozu, znaleziono śp. Jagodz’ńskiego już 
konającego, synek zaś jego odniósł tylk© 
lżejsze obrażenia.

Przybyli na miejsce wypadku lekarze 
stwierdzili u rannego ciężkie obrażenia cza 
szki, złamania prawej rę k ’ i lewej nogi, po 
moc ich jednak na nic się już nie zdała, bo 
gdy tylko przybyły na miejsce wypadku 
ksiądz zd©łał spełnić swój obowiązek, nie­
szczęśliwy wyzionął ducha. Przyglądał sję 
temu wielki tłum publiczności, modląc się 
w ponurym nastroju za zmarłych.

Śp. Jagodziński pozc:'.awił żonę i czwo 
ro małych dzieci.

Odpisy z księgi pamiątkowej 
Hotelu „Bristol” w Zakopanem

Opuszczając wspaniały Bristol, chciałbym 
wyrazić serdeczną wdzięczność zarządowi za 
Jego staropolską uprzejmość i usilne starania, 
aby nam, swoim gościom uprzyjemnić pobyt 
i ułatwić. Gdy się patrzy na ten wspaniały 
gmach Bristolu i szeroki rozmach, z jakim on 
został zbudowany, nie można się oprzeć uczu* 
ciu dumy, że wyjątkowa stanowczość, grani* 
czącą niemal z uporem, ale uporem Iwiado* 
mym swego celu, oraz twórcza energja mogą 
dokonać rzeczy nadzwyczajnych. I rzcczywi* 
ście. Mimo wszelkich technicznych i fi* 
nansowych trudności, mimo wszelkiej konku* 
rencyjnej złośliwości, hotel stanął wyniosły, 
wspaniały i, miejmy nadzieję, stać będzie dlu* 
gie, długie lata, goszcząc w swych murach do* 
borową publiczność i stwarzając dla niej wra* 
zenie, żc znajduje się w zacisznem, wykwint* 
nem i wysoce estetycznem domowym ognisku. 
Szczęść Boże nowej polskiej placówce! — 
7 sierpnia 1926 r. Profesor W. Iwanowski.

Oby w całej Polsce powstały tak piękne, 
kulturalne placówki, jak Bristol, energicznemi 
dłońmi wzniesione. Marjan Zyndram Kościal* 
kowski, poseł na Sejm. 26 sierpnia 1926 roku.

Przepędzony pod dachem Bristolu tydzień 
muszę zaliczyć do jednego z najpiękniejszych 
i najlepszych podczas moich wędrówek po sze* 
rokim świecie. Komfort, wygoda, zdrowa i 
wykwitna kuchnia polecają Bristol najlepszej 
publiczności. Na wyróżnienie zasługuje sto* 
sunek gospodarzy do kiijenteli pełen ciepła i 
polskiej gościnności. — Ks, W. Kncblowski. 
24 sierpnia 1927 r.

młodzież nad brzegiem Bałtyku
W ©bozie PW. OM WISI -  KiuSwaff nadniorsfei — 

K olonia oflcersKa -  lycac obozow e ~  
Sarzy-wętirowców — K olonia medijfcibw llm wci- 

syfeiu  Warszaw. — Cala PoSsba nad  m orzem
— Może zwiedzilibyśmy którego dnia obo* 

zy przysposobienia wojskowego w Cetniewie?
Propozycję komendanta P. W. pow. mor* 

skiego, p: kpt. Kieraszewicza, przyjąłem z za* 
palem i pewnego dnia około południa ruszyliś* 
my w podróż. Inicjator wycieczki uzbroił się 
w „Kodaka", ja w notes i ołówek, a dwaj nasi 
towarzysze, członkowie Komitetu pp.: Lach* 
inanowicz i inż. iłorotko — w dobry humor...

Droga z Wejherowa przez Redę, Puck i 
Swarzewo wijąca s.ę wśród bajecznych lasów, 
wzgórz, wąwozów i urodzajnych pól. mignęła 
się jak z bicza trząsł.

Dzień był chłodny i słońce tylko od czasu 
do czasu przypomniało nam, że jest lato.

Doskonała szosa, na której można było roz* 
winać największą szybkość, od Pucka wzdłuż 
brzegu przypominała epnajmniej Aleje L jaz* 
dewskie w Warszawie Mijanw d”>nnc „Pac*

kardy", ponętne „Chryslery", eleganckie „I'ia* 
ty", „Harley Dawidsony", „Indiany" i „Arie* 
le" z przyczepkami lub bez, konne pojazd}, 
grupki rozbawionych letników, turystów na ro* 
werach itp. wszyscy z pogodnymi minami, wc* 
seli, witają się wzajemnie, choć -widzą się 
pierwszy raz w życiu. Spotykamy obiadowa* 
ne wycieczkowiczami wozy chłopskie i całe 
wycieczki z orkiestrami...

Zajeżdżamy na bulwar nadmorski — cud 
nowoczesnej techniki drogowej — coś, co tiu* 
dno sobie wyobrazić, gdy się tego nic widziało 
na własne oczy.

Pomiędzy Wielką Wsią a Hallerowem nad 
brzegiem morza mijamy kolonję oficerską 
wraz z budująeetn się kasynem. Na chodniku 
bulwaru s p o ty k a m y  ogorzałego „cywila z las* 
ką — twarz znajoma. Wymieniamy ukłony — 
to p. gen. Thommee, dow. 15 dyw. piech. z

Bydgoszczy, który wraz z pp.: gen. Tokarzew 
skim, Osińskim i Trojanowskim oraz licznymi 
młodszymi oficerami spędzają tu wakacje.

Jeszcze kilka minut i auto zatrzymuje się. 
Jesteśmy u celu. Przed nami w odległości 
około 200 metrów od morza rozpościera się 
30 namiotów wojskowych. Pośrodku na wy* 
sokim maszcie powiewa flaga. Cetniewo! — 
Obóz PW OK VII!.

Wita nas oficer inspekcyjny p. por. Lind* 
ner z 62 p. p., poznajemy komendanta obozu 
p. mjr. Zabłockiego z 14 pp. i p. prof. Iickstci* 
na oraz przybyłego na wizytację z Kuratorjum 
Szkolnego Pomorskiego p. dr. Ciosłowskiego, 
wizytatora wych. szkoln. i fizycznego. Zwie* 
dzamy obóz wspólnie. P. mjr. Zabłocki udzie* 
la nani wyczerpujących objaśnień.

Trafiliśmy na drugi turnus liczący około 
250 chłopców zc szkół średnich z Pomorza, 
poprzedni liczył około 400. Chłopcy są na 
plaży pod opieką wychowawców.

Z otrzymanych informacyj stwarzamy so* 
hic taki obraz: Codzień o godz. 5 rano, kiedy 
słońce pierwszem nicledwic muśnięciem wygla* 
dza i srebrzy nurty Bałtyku — rozbrzmiewa 
u stóp masztu dźwigającego łopoczący sztandar 
obozowy — żołnierska pobudka.

Na sygnał ten, z 5 obozów — kompanij 
zakwaterowanych w namiotach wysypują się 
młodzieńcy, przygotowujący się do rannej gim­
nastyki, pierwszej pracy, od której rozpoczy* 
na się dzień uczestnika obozów.

Dzień ten jest wypełniony po brzegi pracą 
przerywaną krótkim tylko wypoczynkiem 
wśród ćwiczeń i zostawia uczestnikom tyłkn 
czas wolny na posiłek, plażę i sen.

Życiu obozowemu nadaje tętno Komeadaot 
Obozów, zwierzchnik wymagający od pod* 
władnych ścisłego wypełniania rozkazów, rów* 
nocześnic ojciec troskliwy całej grupy miodzie- 
ży śledzący uważnie, czy cała rodzina, pieczy 
jego powierzona ma zapewnione te wszystkie 
środki, które gwarantować mogą spełnienie za 
dań życia obozowego.

Jest on częstym gościem w kuchni i natniw* 
lach, w rejonie obozów i na placach ćwiazeń 
Nie dopuszcza do zaniedbań a trudy i pracę 
nagradza przy każdej sposobności.

Sekunduje mu w pracy organizacyjno) i wy­
konawczej z doskonaleni zrozumieniem rzeczy 
i obowiązków wychowawczych zastępc* ko. 
mendanta, p. mjr. Ccnzartowiez, pracujący rę* 
ka w rękę z korpusem oficerskim obozów.

(Dokończenie nastąpi)*
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Lidzbark
— Przybyli na „gościnne występy". Od 

dłuższego czasu grasowała nieuchwytna szaj­
ka złodziei niepokojąc obywateli. I tak w nocy 
na 21 bm. usiłowali sprawcy ci włamać się do 
składu zegarmistrza Dąbrowskiego Fr. przy No­
wym Rynku, lecz zostali rychło spłoszeni,

| Ci sami sprawcy następnej nocy na 22 usi­
łowali się włamać do kupca Zygmunta Ścisłow- 
akiogo. Przekradłszy się przez mur okalający 
podwórze przystawili drabinę do okna i byliby 
niewątpliwie dostali się wewnątrz, gdyby nie 
czujność p. Ścisłowskiego, który usłyszawszy 
podejrzane szmery oddał kilka strzałów w kie­
runku złodziei. Na skutek natychmiastowej po­
mocy Post. Pol. Państw, i stróżów nocnych zdo­

łano jednego ze złodziei pochwycić; jest nim 
(Nawrocki Leon z Płocka, którego odstawiono 
do więzienia przy Sądzie Grodzkim w Lidzbar­
ku. N. wzięty na spytki zdradził swych kole­
gów, którzy niewątpliwie wkrótce znajdą się 
tam, gdzie obecnie Nawrocki.

Przychwycenie N. nie odstraszyło widocznie 
jego kompanów, którzy jeszcze raz spróbowali 
szczęścia w nocy na 23 bm., lecz przeszkodził 
im stróż nocny Kucharski, który przepędził ich 
na koniec miasta, gdzie wywiązała się obopólna 
strzelanina i bandyci umknęli w zmrokach 
nocy.

— Wystrzegać się żmij. Ostatniemi czasy 
zauważono większą ilość żmij w tutejszych la­
sach jako i na boisku P. W. żmije zdołano na 
czas dłuższy unieszkodliwić.

Starogard
—• Z Związku Strzeleckiego. Na zaproszenie 

Federacji Zw. Byłych Obrońców Ojczyzny, 
Oddziały Z. S. pow. starogardzkiego brały u* 
dział w zjeździe w Gdyni. Komenda Powiatom 
wa Zw. Strzeleckiego wystawiła 2 kompanje 
140 ludzi umundurowanych i uzbrojonych. Ko* 
menda Powiatowa Z. S. wyjazd ten do Gdyni 
wykorzystała jednocześnie na zapoznanie 
strzelców z rozbudową Gdyni i z urządzeniami 
portu handlowego i wojennego. Uroczystości 
ukończyły się o godz. 13tej i czas do godz. 21' 
wykorzystany był na zwiedzanie. — Oddziały 
strzeleckie, biorące udział w zjeździe, wyróż* 
niały się wybitnie zarówno postawą, urnundu* 
rowaniem jak i zachowaniem się z pośród in« 
nych organizacyj. Powszechną uwagę i po* 
dziw zwracał bataljon Z. S. sformowany z po* 
wiatów: Starogard — 2 komp. i pow. Tczew 
1 komp. wraz z orkiestrą Z. S. w liczbie 24 
członków, pod dowództwem Ob. komp Wy* 
sockiego ze Starogardu. Wszystkie funkcje 
oficerskie były obsadzone oficerami Z. S,

Chełmno
— Pastwą płomieni. W mocy na 24 bm. o 

godz. 1,30 powstał pożar w zabudowaniu rob 
nifca Mroza w Noweijwsi Szlacheckiej. Ogień 
zniszczył całą zagrodę wraz z urządzeniem do 
mowem i narzędziami rolniozemi, wyrządzając 
szkodę na sumę 35,000 zł. Spalone zabudowa­
nia wraz z urządzeniem domowem były uboż*

pieczone w Pom. Tow. Ubezp. w Toruniu na 
sumę 4500 zł. Przyczyny pożaru narazie nie 
ustalono, istnieje jednak podejrzenie, że ogień 
powstał wskutek podpalenia. Dochodzenia w 
toku.

Programu radiowe
Wtorek, clnia 28 bm.

Warszawa 11,40 Przegląd prasy kraj. 11.58 
Sygnał czasu. 12,10 Muzyka z płyt gramof. — 
13,10 Kom. Państw. Inst. Met. i gospod. 15,25 
„Związek pań dobroczynności patriotycznej w 
ozasie powstania listopadowego" wygi. p. Zło* 
torzycka. 15,45 „Chwilka lotnicza" (Nasze 
zwycięstwa w Zagrzebiu) wygi. T. Królikie­
wicz. 16,00 Muzyka z płyt gram. 16,50 Kom. 
dla rybaków. 16,50 „Jak podróżowano dawniej 
w Polsce" wygi. p. M. Smolarski. 17,10 Felje* 
ton pt. „OJ katedr Francji do Krakowa" — 
wygi. dr. J. PuciatadPawlowska. 17,25 Muzyka
17.35 Odczyt z Wilna. 18,00 Koncert p'opuI.
19.00 Rozmaitości. 19,20 Muzyka. 19,40 Giełda 
rolnicza 19.55 Urzęd. kom. Państw. Inst. Met.
20.00 Prasowy Dziennik Radjowy. 20,10 Kom. 
sportowy I. 20,15 Transmisja koncertu syrnf. 
z Oueen‘s Hallu w Londynie. 21,20 Dodatek 
do Prasy Dz. Radj. 21,25 Kom. meteor. Gl. 
Wojsk. St. Met. dla komun, lot., sportowy II 
i policyjny oraz repertuar warsz. teatrów m.
21.35 dalszy ciąg koncertu z Londynu. 23,00 
Muzyka lekka i taneczna.

20.00 Paryż „La Serwa Padrone" opera Por*
golesego.

20,15 Praga Recital Stefana Frenkla
20.30 Berlin „Pygmalion" komedja Bertmr* 

da Shawa.
20.30 Wiedeń Wieczór Schuberta i Jana 

Straussa.
21.00 Medjolau. Koncert symf.
21,35 Daventry. Koncert muz. współczesnej

Transm. z Queen‘s Hall.

HIIPIOR
NtJRMl.

Nurmi byt w Sztokholmie.
Trener „genjalnego“ szybkobiegacza to* 

warzyszyl mu, jak zwykle; miał on tegoż 
dnia jechać do Matmo i przygotować Arur* 
miemu występ sportowy.

Nurmi odprowadził go na dworzec. Omó* 
wili wszystko, trener wsiadł do wagonu, o* 
tworzył okno i w dalszym ciągu rozmawiał z 
fenomenalnym Finem, który stał na peronie. 
Wreszcie pociąg ruszył. Nurmi zrobił kilka 
kroków w kierunku odjeżdżającego pociągu, 
deszcze coś mówił do trenera. Ten mu od­
powiedział. Na to Nurmi znów coś... 1 znów 
trener... A pociąg coraz szybcr.ej. I — co 
tu dużo gadać — po dziesięciu godzinach 
na peronie dworca w Małmó stał Nurmi i cze* 
kał na express ze Sztokholmu, który, ciężko 
sapiąc, przybył dopiero po 80 minutach.

(Warszawski Cyrulik.)

3 DŹWIĘKOWE KINO

ŚWIATOWID
Ostatni* dwa d n i!

„PO G ANIN"
W roli głównej R A M O N  N O Y A R R O .

To obraz, który ogląda się z równem i KINO „PAŁACE1i Z p o w o d u  r e m o n t u  
K i n o  n S e c z t m n e .

Wznowienie czołowego ar* 
cydzieła śpiewno * dzwię* 

kowego p. t.

zainteresowaniem 2, 3 i więcej razy.

PONADTO NADPROGRAM.
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PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 28 lipca o godz. 12 licytować będę u spedytora 

Sądeckiego za gotówkę najwięcej dającemu: dynamo- 
maszynę, akumulator, pianino, szafę do rzeczy, prasę 
do kopjowania. 9938

Janowski, komornik sądowy.

UNIA EtiON
do  Szwccfft i por- 
iów bałlyckicłi.

Następna ekspedycja do Rygi, Rewia, Helsingforsu.

$. S. „Iris" o k o ło  31. 8.
do Helsingborg, Malmo, Gotenburg.

S. S. .,Sven“ o k o ło  28 8.
. Zgłaszanie ładunków uprasza

Behnke & Sieć
G dańsk, Langerm arłct 20.

G R U D Z I Ą D Z
PRZETARG PRZYMUSOWY.

We wtorek dnia 28 lipca 1931 r. o godz, 10-tej sprze­
dawać będę w drodze przetargu przymusowego najwię­
cej dającemu za gotówkę w Rogoźnic Wieś: 1 krowa, 
owca, 2 konie, młockarnia, wialnia, 20 mórg żyta. Zbiór­
ka licytantów przed oberżą p. Ziętarskiego. Następnie 
w Rogoźnie - Zamek o godz. 11 i pół u p. Jaranowskie- 
go: 3 i pół morga żyta, 4 morgi jęczmienia, 6 mórg psze­
nicy, 5 mórg owsa. Zaś o godz. 12-tej u p. żeżnlskiego: 
2 świnie. Następnie o godz. 13-tej w Skurgwiach u p, 
Kulerskiego; 150 mórg żyta na pniu.

(—) Kowalski, komornik sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We wtorek dnia 28. 7. 1931 r. o godz. 9,00 w Gru­

dziądzu przy ul. Marsz. Focha w F-a Druckę sprzeda­
wać będę najwięcej dającemu za gotówkę: jeden sa­
mochód ciężarowy. W Górnej Grupie u p. Matuszew­
skiego o godz. 11-tej: 6 mórg żyta na pniu, 2 morgi mie­
szanki, 3 morgi pszenicy, 1 cielak, 1 warchlak, 20 kur, 
1 koń gniady i 1 wirówka „Viola‘‘.

Zielniewicz, komornik sądowy w Grudziądzu

CZEKOLAVA-WEE$E 30
Wpisy

codziennie

/ filiżanko 
za IO ąroszy!

1 r

t e  1 \M

HEBLE
Kompletne pokoje: sypialne, 
stołowe, męskie gabinety, 
urządzenie kuchenne, po 
cenach fabrycznych poleca

Wytwórnia 
i Hebli

ul. Grudziądzka 9° 
w Toruniu.

Obejrzyj wszędzie później 
przyjdź do mnie. Przekonasz 
się po cenach fabrycznych.

Trumny
metalowe, dębowe, sosnowe, 
eleganckie i skromne w wiel* 
kim wyborze polecam po 
cenach konkurencyjnych
S ł o w i ń s k i  T o r u ń  

S w . D i i c l i a
wa 6. lestrona niżej Wisły. 

9640

Poważna instytucja

eksportu
drobiu

poszukuje

hodowców
na większą skalę. Zgłoszę* 
nia do „Dnia Pomorskiego" 
pod M. M. 99°0

Zanim co 
kupisz

obejrzyj używane meble, 
rowery, patefony, futra, 
ubrania, płaszcze i t. d. w 
„O KAZJOPOLU", Gru* 
dziądz, Plac 23 Stycznia 14, 

w podwórzu. 9907

Okazja!
Sprzedam tanio: pokój sto* 
łowy i gościnny, dywan 
320x 250, 2 palta, 3 ubra* 
nia, figara średnia. Adres 
wskaże „Dzień Pomorski". 

9935

NAJLEPSZĄ
KAWA!

dziennie świeża tylko z 
N O W O C Z E SN E J 

PAŁARN8 Ki A WY
ARACZEtWSKI
Chełm ńska przy Rynku. 

9937

M J o d e

panienki
które się chcą nauczyć do* 
brej kuchni, (jako elewki) 

przyjmuje
POMORZANHA

Toruń, Szeroka 20. 993

Gospodyni
k u c h a r k a

z bardzo dobrem gotowa* 
niem, znającą dobrze swój 
zawód, oraz hodowlę dro* 
biu potrzebna zaraz. Po* 
trzebna również wykwalifi* 
kowana p o k o i o w a  

Dobre świadectwa wymaga* 
nę. Stamirowskie Lignowy 
p. Pelplin. 9934

W  Bydgoszczy
blisko stacji na ulicy Wi* 
leńskiej nr. 1. do wynaję* 
cia bez odstępnego 6 poko* 
jowe mieszkanie na II*gim 
piętrze za 250 zł. miesięcz* 
nie. Wiadomość na miejscu 
lub piśm.enne Poznań, ul. 
Reja 3. u gospodarza.

Piekarnia
z 3 pok. mieszkaniem i 
wszelkiemi wyg. nie podle* 
gające ust. o ochr. lokato* 
rów z powodu choroby na* 
tychmiast do sprzedania. 
Oferty do „Gazety Gdań* 
skiej" Gdańsk pod nr. 589.

Unieważniam
legitymacie

na nazwisko Grudniewski 
Józef,

Podaje
uprzejmie do wiadomości, 
iż z dniem 24 bm. uruchomi* 
lem' ap tek ę  w Mątwach, 
pow. Inowrocław.

A p t e k a r z  
St. Skorol.

Lisewo
przy Golubiu parceluję. Dlu* 
goterminowy kredyt Banku 

Rolnego jest udzielony. 
Zgłoszenia przyjmuje wtaś* 
ciciel FOERSTER.

Unieważniam
kartę mobilizacyjną wysta* 
wioną przez P. K U. Jaro* 
sław N. Gł. Ks. ewid. 1385 
Holowacz, Franciszek. 9903

h t w i i i K  w smaku
landrynki, karmelki owo* 

cowe i czekoladki.
S p ec ja ln o ść :

ł o m  m i e ć m y

Machieida
poleca

E. S Z Y M A Ń S K I
Szeroka, 8733

na kurs handlowy, buchał* 
teryjny, technikom Każdej 
biurowości, 40 maszyn do
pisania w 4 językach, racho* 
wania, powielania ltd. Lekcje 
pomoc, dokształcenie każ* 
dej chwili. Szkoła Bergera 
w z. Stukowski, Toruń Ze* 
głarska 25. 9749

B. Wilamowski
lo ru ń  |

28 ul. Żeglarska 28

Pończochy
damskie

męskie i dziecięce 
w wielkim wyborze.

R e p e r t u a r

TeatruToruiiskiego
W poniedziałek, dnia 27 

bm. teatr nieczynny.

We wtorek dnia 28 bm. 
o godz. 2o*tej 

„Czar W alca"
Operetka w 3 akt.

O. Straussa

W środę, dnia 29 bm. 
o godz. 2o*ej

„Złodziei"
Sztuka w 3 aktaoh

Bernsteina.
‘_______________1

W czartek, dnia 30 bm. ■ 
o godz. 20*tej 

„Czar Walca"
Operetka w 3 aktach j 

O. Straussa.
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W s z e c h p o ls k ie  r e g a ty
o  m is t r z o s tw o  P o ls k i

JttistrKem (Falski — Jiiufr 'Wioślarski 190H (Poznań
Bydgoszcz, 27. 7. [PAT). W ub. sobotę 

i niedzielę na torze regatowym w Brdyuj­
ściu pod Bydgoszczą rozegrane zostały do 
roczne wszechpolskie regaty o mistrzostwo 
Polski. W niedzielę rozegrane zostały 
wszystkie biegi o mistrzostwo Polski. Try 
buny, obliczone na 8.000 miejsc, wypełnio­
ne były po brzegi. P. Prezydenta Rzplitej 
reprezentowali p. wojewoda poznański Ra 
czyński i p. wojewoda pomorski Lamot. Na 
regatach obecni byli przedstawiciele władz 
miejskich i wojskowych z dowódcą 15-tej 
dyw. piechoty generałem Thomme na cze­
le. Pogoda względnie sprzyjająca. Silny 
wiatr, wiejący w k eruitku przeciwnym 
przyczynił s 'ę  do uzyskania słabszego cza 
su. Pod koniec zawodów wiatr ustał, dzię­
ki czemu wyniki są lepsze. Wyniki są na­
stępujące.

Ósemki nowicjuszy o nagrodę Państw. 
Urzędu W. F.: pierwszy drużyna Bydgoskie 
go Tow. Wiośl. pod sterem Cegielskiego w 
czasie 6 min. 28,8 sek., drugie miejsce za­
jęła WKSW. Warszawa 6 min. 3 sek,

Dwójki o mistrzostwo (nagroda dyrekto 
ra hut szklanych) pierwsze miejsce — dru 
żyna Tow. Wiośl. z Włocławka pod sterem 
Kawalca 8 min. 5,8 sek. Poraź trzeci z rzę­
du zajmuje w tym biegu pierwsze miejsce 
drużyna Tow. Wiośl. z Włocławka, drugie 
miejsce — Klub Wiośl. 1904 (Poznań) w cza 
sie 8 min. 9 sek.

Jedynki o mistrzostwo — pierwsze 
AZS. Kraków Vereń 7 min. 37 sek. poraź 
trzeci zdobywa nagrodę m 'asta Bydgoszczy 
drugie miejsce WKS, Warszawa Nauminko 
osiągając czas 7,53.

Czwórki wagi lekkiej: pierwsze miejsce 
Klub Wiośl. 1904 Poznań pod sterem Zim 
nego 7 m'n. 19,4 sek. .poraź trzeci z rzędu, 
drugie miejsce — Wiośl. Tow. z Włocław­
ka 7 min. 20,4 sek.

Dwójki podwójne młodszych: pierwsze 
miejsce — Warsz. Tow. Wiośl. 7 min. 47 
sek., drugie miejsce — drużyna z klubu Wi 
sła z Warszawy, mając czas 8 min. 14 sek.

Jedynki nowicjuszy: pierwsze miejsce — 
AZS. Warszawa 8 min. 6,2 sek., drugie miej 
sce — AZS. Kraków 8,29.

Czwórki o  mistrzostwo Polski: pierw ­
sze miejsce •— Klub Wiośl. 1904 Poznań pod 
sterem Zimnego czas 6 min. 37,2 sek., dru­
gie miejsce — drużyna BTW. 6 min. 43,2 
sek.

Ósemki młodszych: pierwsze miejsce — 
Klub Wiośl. 1904 Poznań pod sterem Bache 
ra 6,11, drugie miejsce — WTW. W arsza­
wa 6 min. 16,2 sek.

Czwórki bez sternika o mistrzostwo: 
pierwsze miejsce — Klub Wiośl. 1904 Po­
znań 6 min. 26,6 sek., drugie miejsce — 
BTW. 6,45. W alka w biegu tym niezwy­
kle była zacięta, zwłaszcza w pierwszej 
połowie.

Czwórka dla osad wojskowych: pierwsze 
miejsce — WKWK. Poznań pod sterem Bu 
dika 6 min. 54 sek. drugie miejsce — WKS. 
Pogoń z Wilna 6 min. 55,6 sek.

Czwórki pań o mistrzostwo na dystan­
sie 1.200 m.: pierwsze miejsce — drużyna 
Warsz. Klubu Wioślarek w czasie 5 min. 
11,6 sek., drugie miejsce — drużyna Bydg. 
Klubu Wioślarek w czasie 5 min. 16 sek.

Czwórki nowicjuszy: pierwsze miejsce — 
Grudziądzkie Tow. Wiośl. Wisła 6 min. 21,8 
sek., drugie miejsce — BTW. 6 min. 29,4 sek.

Dwójki podwójne o mistrzostwo: pierwsze 
miejsce — klub Wiośl. 1904 Poznań 6 min. 
34,8 sek., drugie miejsce — Warsz. Tow. 
Wiośl. 6 min. 35 sek.

Dwójki bez sternika o mistrzostwo: pierw­
sze miejsce Klub Wiośl. 1904 Poznań w cza­
sie 7 min. 2 sek. Zwycięstwo osiągnięte vai-

coyorem.
Czwórki młodszych: pierwsze miejsce dru­

żyna Wisły z Warszawy pod sterem Zglińskie- 
go 6 min. 31 sek., drugie miejsce — Klub 
Wiośl. Pogoń 6 min. 40,4 sek.

Ósemki o mistrzostwo: pierwsze miejsce — 
Klub Wiośl. 1904 Poznań pod sterem Zimnego 
czas 5 min. 35,6 sek., drugie miejsce — dru­
żyna BTW 5 min. 36,4 sek., trzecie miejsce 
zajęła drużyna AZS Warszawa.

Ogólna punktacja przedstawia się: Pierw­
sze miejsce zajął Klub Wioślarski 1904 Po­
znań, mając 231 pkt., drugie miejsce — BTW 
72 pkt., trzecie miejsce drużyna Grudziądz­
kiego Tow. Wiośl. 34 pkt., czwarte miejsce 
— WKW Poznań 34 pkt., piąte miejsce — 
WKS Warszawa 26 pkt., szóste miejsce — 
Wilno 20 pkt., siódme — Włocławek 19 pkt., 
ósme miejsce AZS Kraków 10 pkt.

Wczorajsze wszechpolskie regaty o mistrzo 
stwa Polski stały pod znakiem zdecydowanej 
przewagi Klubu Wioślarskiego 1904 z Pozna* 
nia, który z 7 istniejących mistrzostw zdobył 5

Tą przewagę klub poznański zawdzięcza 
przedewszystkiem znakomitemu trenerowi, ce* 
lowemu treningowi oraz olbrzymiej ambicji. 
Również B. T. W. (Bydg. Tow. Wiośl.) wyka*

Przed sędzią por. Radykiem z Grudziądza 
stają drużyny:

Sokół Bydgoszcz: Sobieralski, Graczyków* 
ski, Brzeziński, Zuzka, Czapara, Piechocki, 
Rychlcwski, Grenda, Bctpński li., Młyński, 
Kosiak A. ' • I

Gryf: Karczewski I, Wierzchowski P., Zucl 
ke, Kusz, Gumowski, Jeziorski, Rutkowski, Tc 
liczek, Ccraficki, Cieszyński, Ziółkowski.

Zwycięstwo Gryfu pomimo że było spodzie 
wanc lecz nie zasłużone. Gra obydwóch dru: 
iyn ospała, tempo powolne. Pomimo że gra 
prawie przez cały czas toczyła się na połowic 
Sokola, jednak wypady gości, poważnie za­
grażały bramce miejscowych, lecz dobra gra 
obrońcy Wierzchowskiego likwidowała niebcz 
pieczne momenty.

Sokół zaprezentował się jako drużyna prze 
ciętna, której brak techniki ł taktyki jedynie 
bramkarz wyróżniał się z całej jedonastk". i 
jego przytomność a także i obliczone wyipa* 
ety uchroniły drużynę od większej porażki. W 
ataku brak strzelców, pomoc za wiele gra w 
defensywie i za mało wspomaga atak, obrona 
za blisko trzyma się bramki przez co utrudnia 
bramkarzowi skuteczne reagowanie na strzały 
przeciwnika.

' U miejscowych atak ospały, najpraeowit*

towarzyskie Legja — T. K. S. zakończyło się 
łatwem zwycięstwem gości warszawskich w 
stosunku 6:1. Przyjechali oni w składzie: Tło* 
czyński, Salmonowicz, Neumannówna.

Na pierwszy ogień poszło spotkanie Neu* 
mannówna (L) — Sulkowska (TKS.) zakończo* 
ne mimo dzielnego oporu Sułkowskiej zwy* 
cięstwcm Neumannówny 6:2, 6:3.

W singlach panów Salmonowicz wygrał 
z Błochem 6:0 6:2, lecz uległ Stogowskiemu 
4:6 5:7 po zaciętej walce. Stogowski był bez* 
sprzecznie najlepszym graczem z toruńczyków.

Tłoczyński bez trudu pokonał Błocha 6:1 
6:0 a Stogowskiego 6:1 6:1.

Mistrz Polski robił z piłkami co sam chciał,

zalo w porównaniu z wynikiem regat w roku 
ub. duży postęp. Jednakże brak fizycznie sil* 
niejszych wioślarzy przeszkodził mu w zdoby* 
ciu lepszych wyników. Z innych klubów na 
pochlebną wzmiankę zasługuje wojskowy klub 
sportów wodnych z Warszawy, który w roku 
bież. po raz pierwszy stanął do zawodów, zaj* 
mując poczesne miejsce.

Organizacja regat spoczywała w ręku B. T. 
W., które z zadania swego wywiązało się bar* 
dzo dobrze.

Podkreślić należy szybkość, z jaką następo* 
wały biegi jeden po drugiem, tak, iż 17 długo* 
dystansowych biegów ukończono w 4 godzi* 
nach. Poszczególne czasy były tym razem gor* 
sze niż w roku ub. z powodu przeciwnego wia* 
tru i burzliwej fali.

Nie obyło się także bez wypadku. Jeden 
z wioślarzy uderzył łodzią o pal, wskutek cze* 
go w dnie lodzi pal wybił dziurę. Wioślarz 
mimo to bieg zakończył, lecz tuż za metą 
łódź pogrążyła się w wodzie.

Zainteresowanie było bardzo duże. Pubiicz* 
ności zebrało się przeszło 8.000. Wieczorem o 
godz. 9 w kasynie cywilnem odbyło się rozda* 
nie nagród w obecności p. wojewody poznań* 
skiego.

szy Ziółkowski, w pomocy wyróżniał się Je* 
zierski, w obronie Zuelke niepewny, bramkarz 
dobry.

Gra powolna do 10 m. z przewagą Gryfu, 
następnie wyrównana, lecz już po 35 m. znów 
miejscowi częściej atakują i w 37 min. pomoc* 
nik Zuzka zamiast wykopu na środek boiska 
strzela samobójczą bramkę. Zdawałoby się, 
że po pierwszej bramce nastąpi jakaś żywsza 
gra ze strony ataku Gryfu, lecz dalej toczy się 
w tym samem tempie. W 39 m. z rogu bitego 
przez Cieszyńskiego, Ccraficki główką strze* 
la drugą bramkę. W 3 min. później w czasie 
zamieszania podbramkowego Młyński zdoby­
wa honorowy punkt

Po przerwę, już Gryf zupełnie siedzi na 
połowic przeciwnika, lecz słaby atak nie może 
się zdobyć na podwyższenie wyniku i dopie* 
ro w 42 min. z podania Ziółkowskiego Gu* 
mowski strzela trzecią i ostatnią bramkę dla 
swych barw.

Pomimo leniwej gry drużyny Gryfu, widać 
już rękę trenera, podania są więcej celowe, 
przyziemne i gracze zaczynają grać lepiej ła b  
tycznie.

Rogów 5:3 dla Gryfu. Po ostatniej grze, 
mistrzem Pom. O. Z. P. N. zostaje Gryi a dru 
żyna Sokola spada do klasy B.

tak, że przeciwnicy czasami nie istnieli na 
placu.

W double Tłoczyński, Salmonowicz — Sto* 
gowski, Herdegen 6:3 6:3 a w mixcie Tłoczyń* 
ski, Neumannówna pokonali 6:1 6:0 Herdege* 
na i Sulkowską, która wyczerpana singlem, nie 
istniała na placu, a co gorsza, popełniała fa* 
talne błędy. Dlaczego np. nie grała Herdege* 
nówna?

W grach pokazowych wyniki były: Tło* 
czyński — Herdegen 6:0 6:0 oraz Tłoczyński 
Salmonowicz — Herdegen Błoch 6:3 6:3.

Publiczności dużo, bo naprawdę w kroni* 
kach tenisu towarzyskiego jest to zdarzenie 
niecodzienne.

STtancja zatrzymała 
p u k a r  SPawisa

Paryż, 27. 7. (PAT) W dalszych 
rozgrywkach tenisowych o puhar Da- 
visa między Francją i Anglją spotka* 
nie w grze pojedyńczej Austin (An* 
glja) i Borotra (Francja) zakończyło 
się zwycięstwem Austina w stosunku 
7:5, 6:3, 3:6, 7:5.

Paryż, 27. 7. (PAT.) Ostatnie decy* 
dujące spotkanie o puhar Davisa ro* 
zegrane między mistrzem świata w 
tenisie Cochetem (Francja) a młodym 
zawodnikiem angielskim Perry zakon 
czyło się po ciężkiej walce zwycięs 
stwem Francji w czterech setach 6:4, 
1:6, 9:7, 6:3. W ogólnej punktacji za* 
tern zwyciężyła Francja w stosunku 
3:2, zatrzymując w ten sposób puhai 
Davisa na rok 1931.

Jfflecze Iićowie
Kraków — 27. 7. (PAT). Rozegrany w 

Krakowie mecz o mistrzostwo Ligi między 
Wisłą a ŁKS. zakończył się zdecydowanem 
zwycięstwem krakowskiej drużyny 4:1 
(2 :0).

Lwów, 27. 7. (PAT). Wczoraj rozegrany 
został mecz ligowy między Garbarnią i La- 
chją zakończony zwycięstwem Garbarni w 
stosunku 4:1 (2:0).

(Fo;ka zajmuje piąte 
miejsce

w  a s t a / e d e  s z r e c d a l i ie )  n o
o l t n ł p j a d z i e  r n f io t i i t c a e f  

m  W te d iiJ u
(d) Wiedeń. W ramach rozgrywającej ais 

obecnie w Wiedniu olimpjady robotniczej od*| 
był się wczoraj bieg w sztafecie szwedzkiej, w ; 
finale której polski zespół zajął zaszczytne pią 
te miejsce w czasie 28:07 s.

Wiedeń. W meczu piłkarskim, rozegranym 
w ramach odbywających się w Wiednia ołim* 
pijskich igrzysk robotniczych, pomiędzy Pol*, 
ską i Estonją, zgodnie z przewidywaniami rwy 
cięstwo odniosła drużyna polska ld) (0:0). 
Wbrew oczekiwaniom Estończycy stawili wy*j 
jątkowo skuteczny opór, a decydująca bramka- 
padła w ostatnich minutach moczu.

3iaazyków ka  o  m istrza- \ 
stn>o (Pomorza 1

Rozegrany pomiędzy drużynami S. M. P* 
Mokre — Drużyna Błękitna mecz koszykówki, 
na trawie o mistrzostwo Pom. O. Z. G. S. »* , 
kończył się zwycięstwem S. M. P. 46:2 (26:2). | 
S. M. P. przeważało szybkością i techniką. j

Drużyna Błękitna —- VI. Dr, Harc. 30:0 j 
(valcover). -----------  ./

Zawody pływackie 
w pływalni W. SF.

W ub. niedzielę odbyły się w Toruniu za* 
wody pływackie z okazji zakończenia kursu 
przodowników pływackich. Udział poza kur* 
sistami wzięli pływacy toruńscy.

Bieg na 50 mtr. crawlerem wygrał Żabie* 
rzowski (Gryf) 39,5; 2) Jakubowski (P. W. Byd 
goszcz) 43,4; 3) Jaskulski (Zw. Strz. Toruń) 57,2

100 mtr. stylem klasycznym: 1) Goebel J. 
(Gryf) 1:41,5; 2) Hutt (P. W. Chełmno) 1:45,7; 
3) Neuman (Zw. Strzel. Chodzież). _

200 mtr. stylem dowolnym: 1) Tempski Br. , 
(Gryf) 3:36,7 (płynął stylem klasycznym); 2),  
Leszczyński (ZHP. Gdynia) 4:33; 3) Gubry* 
siak (P. W. Inowrocław) 4:40,2.

1000 mtr. stylem dowolnym: 1) Tempski Br. 
(Gryf) 19:36,1; 2) Bruski (ZUP.) Wyrzysk) 
19:56,3; 3) Lebedziński (Zw. Strz. Włocławek)
20:11,3. „  r

Sztafeta 5X50 stała się łupem Gryfu, który 
płynął w składzie Szwiec, Jaugęh, Thommee 
(pani), Zabierzowski, Przysiecki. Gryf wygrał 
ja w czasie 3:15,7, odstawiając następny ze* 
spól o 75 mtr.; 2) Kurs „A“ 4:23; 3) kurs „B“.

Pozatem odbyt się pokaz ratownictwa we 
wszystkich jego formach.

Piękny sukces sportowy odniosła nowopo' 
wstała sekcja pływacka Gryfu, wygrywając 
wszystkie biegi.

M is t r z e m  (Pom . z o s t a ł
„Gryf “

-  Sotzbl 3:1 t t . I )

------ ■■■■— ■  I ■  I

J t l is t r z  (P o ls k i
n> iToruniu

Rozegrane na kortach T. K. S. spotkanie

O g ł o s z e ń i a :  wiersz milim. na stronie 7-łnmowej . . 0.25 zł
w teksie na pierwszej stronie . . , ........................................... ....  . 1.50 zł
na drugiej i trzeciej stronie 1 zł — w teksie • . • • • • ,  0,60 zł 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie,
Dia poszukujących pracy i nekrologi 25% zniiki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki
W Gdańsku za wiersze tana na stronie 7-łamowej......................... 15 fen.

« • • > • • 4 •  • • • • •  50 fen.
Drobne za słowo 5 fen, — tytułowe . . . .  . . . . .  10 fen.
Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redakfor odpowieaztalnv Stanisław Nowakowski w Toruniu Bydgoska 76 
Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Elfasiak Mostowa u 

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska Wi. Cieszyński, 
Gdańsk Stadtgmbcn 6

Redaktor odpowiedz, na Gdynie Henryk Tetzlaff, Gdynia, Grabówek 
Redaktor oapowledzialuy na Inowrocław, Józef Dąbrowski 

Inowrocław ul. Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józef Stanach, Drobiowa 6 

Za ogtoszeńla odpowiada administracja 
Wydawnictwot „Dzień Pomorski", . Dzień Bydgoski,'• “Gazeta Gdańska", 

,.Gazeta Morska", „Dzień Grudziądzki", „Dzień Kaszubski",
„Dzień Kujawski'9

Czcionkami Pom. Druk. Rom. <S. A. w Toruniu Bydgoska

A b o n a m e n t  m i c c j ą c z r s y  w y n ió s ł
w ekspedycji miejscowych agencjach • łVrfc 
z odnoszeniem do domu w Toruniu f - - -  
przez pocztą z odnoszeniem
port o p a s k ą ....................
w Gdańsku przez pocztą . . 2.5
z odbieraniem w adm inistracji w,____„ „ .  _
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za ­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma 
P R E N U M E R A T A  „DNIA KUJAWSKIEGO** miesiącznic w admjnJ* 
stracjl 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem  kwartalnie 9,27y* ’i |  

m iesięcznie 3,09 zł

2.50 gd przez chłopca $ . $ . ST. T. J .^ 2 .3 0  *ł 
wprost gd 2, zagranicą 4 gd . v , *̂ 7.—• "zł


